i 


Nr ee. DBA. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cnt. 
miesięcznie 1 30 
Z przesyłką pocztową: 

a į" państwie austrjackiem z 


a Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
z do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
H, Szwecji i Danii „ 
Kwoncji i Anglii „ 23 franków. 
Ę Włoch . . „ „ 25 n 
|; Belgii i Szwajcarji 18 n 
» Tnrcji iks, Naddun. 18 n 
Namer pojedynezy kosztuje 8 cnt. 


bez Tyg. 


Zamknięcie sesji sejmowej. 


t Sesja sejmowa, rozpoczęta dnia 22. sierpnia, 
twała do daoia- dzisiejszego, przez dni 48. Przez 
jen czas odbył sejm 34 posiedzeń, z których po- 
ową prawie była podwójnych, rannych i wieczor- 
ych, tak, że właściwie 50 było posiedzeń. 

Najwięcej czasu zajęły sejmowi rozprawy nad 
adresem i rezoluejami, i najważniejszym na zè- 
Wnątrz są one politycznym objawem naszego kra- 
iu. Położenie Galicji w tych rozprawach zostało 
Wszechstronnie rozebrane, i po siedmioletniem 
ptnienia konstytucji przyszły wreszcie i sejm i 

aj i delegacja do jasnego i ściśle określonego 
Programu. Jesteśmy przekonani, że postępując 
Wytrwale i zgodnie, osiągniemy stanowisko, wy- 
tknięte w adresie i rezolucjach sejmowych. Sejm 
88 może Śmiało za swym marszałkiem powtórzyć, 
iż spełnił obowiązek, jaki na nim ciężył. Rzeczą 
dzie delegacji, prowadzić dalej podjętą tę przez 
Sejm sprawę. Mamy ufność, że delegacja odpowie 
Mu zadaniu. Zresztą wobec „drogi, jasno jej 
Przez sejm przy rozprawach wytkniętej, nawet nie- 
Podobna jej będzie zboczyć. 

Niemałym również k e uchwalonego 
adresu i rezolucyj jest zlanie się wszystkich stron- 
nictw krajowych w jeden obóz narodowy. To co 
Y poza tym obozem wystąpiło, niema i mieć nie 

gdzie żadnego znaczenia w kraju. Jak przy trze- 
ciem czytaniu adres i rezolucja prawie jednogło- 
i zostały uchwalone, tak w całym kraju jeden 
tylko głos w tej sprawie się rozchodzi. Śmiało 
Powiedzieć można, że dotąd w siedmioletniem ży- 
ciu konstytucyjnem nie było jeszcze w kraju tak 
Zwartych do jednej i tej samej akcji Szeregów. 

Po adresie i rezolucjach na drugiem miejscu 
kładziemy ustawę, równonprawniającą żydów w 
Śminie. To eo w r. 1863 rząd narodowy posta- 
wil jako jednę z najważniejszych zasad narodo- 
Wych, co w chwilach uniesienia narodu w r. 1848, 
1861 i 1863 nieprzepartą siłą wydobywało się z 


Bera narodu, to sejm nasz w chwilach rozwagi i 


po rozprawach i namyśleniu głębszem, uchwalił 
Jako uasta wę kiajową, Wpluwadzii w Łyaie. Jak 


odtąd żydzi nasi nie będą spoglądać na Wiedeń 
Jako na arkę swego zbawienia, już żadne mini- 
Bierstwo nie będzie mogło używać kwestji żydo- 
wskiej jako dźwigni przeciw nam, już żaden mi- 
nister nie będzie mógł liczyć na poparcie żydów 
przeciw Polakom, gdyby przyszło do rozwiązania 
Sejmu, lub do bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa. Fałszem jest co rozgłaszano, że minister- 
Stwo grozi rozwiązaniem sejmu, gdyby nie nchwa- 
lit równouprawnienia żydów, ale bardzo prawdo- 
podobnem i prawie niezawodnem jest, że byłoby 
to uczyniło, gdyby sejm był swej uchwały nie 
powziął. Dobra nadarzyłaby się wtedy dla cen- | 
tralistów sposobność, na nasz naród rzucić w Eu 
ropę zarznt barbarzyńskiego zacofania, i przy bla- 
sku liberalizmu wiedeńskiego rozwiązać sejm, 
> ki AT a daj a BJ EAE A AAE LJ. Kida A aa DO, aoad ANTE UJ pomocy 600.000 żydów przeprowadzić. bez- i 


Kronika lwowska. 


(Sprechen Sie deutsch, oder gehen Sie hinaus! Ma- 
terjał na ministra Konstytucyjnego, Jako możnaby na 
przyszłość uczynić wniosek Smolki niemożliwym. Jako 
kronikarz Gazety Narodowej przestaje odtąd „polityko- 
wac“ z Czasem, i jako zbawienie duszne Benjaminka 
‘widzi mu sią zagrożonem. Pfuj! — Sprawa żydowska 
w sejmie, w synagodze, w Towarzystwie narodowo-de- 
mokratycznem i w Radzie miejskiej. Manifestacje na 
azekć hr. Gołuchowskiego, O ile burmistrz gdański 
secspśliwszym był od naszej „opozycji.“ — Jan Metzig 4. 
Noeca utwory Aleksandra Fredry, Dziennik Literacki, 
Skrzypek p. Górski). 

Nie sztuka być wielkim człowiekiem, jeżeli 
kogo z adwokata zrobią ministrem i dadzą mu 
pi „Ekscelencja“ wraz z 8000 złr. pensji. Ale 

się duchem lekceważenia ustaw, poło- 

żyć tym aposobem znakomite zasługi około kul- 
tary niemieckiej, i wydelikaconym na franeuzkich 
wzorach Poląkom przedlitawskim dać próbkę sta- 
rogermańskiego pgrubiaństwa w formie, którąby 
Heine nazwał był waldurwiichsig, a wszystko to na 
mizernej pasadzie oficjała pocztowego : oto czyn, 
godny zaiste uwiecznienia w Hans Jórglu % Gum. 
poldskirchen, jeżeli już nie dwudziestu pięciu przy- 
najmniej inuych nagród, zarówno przemawiają- 
cych do uczucia i do roznmu. Mąż, któremu od- 
kę hołd powyższemi słowami, przebywa w na 
szych murach i zowie sią Heydt, a nie jest by- 
najmniej kuzynem pruskiego ministra fnausów i 
ma tylko polecouą sobie od p. ministra handlu 
przedlitawskiego ważną i trudną misję stęplowa- 
nia listów, oddawanych na pocztę przez publi- 
czność lwowską. Gdyby te zaciekłe Madiary ku 
wielkiemu zmartwieniu Nowej Pressy i dr. Mali- 
sza nie były rozdwoiły Staroświeckiej i ezcigo- 
dnej monarchii Austrjackiej na jakąś Cis- i Trans- 
litawie, p. Heydt byiby już dziś może nadżupa- 
nem w jakim komitacie węgierskim; a gdyby na- 
ród przedlitawsko-polski szedł zawsze zą rąd 
Czasu i nie stawiał tak uporczywie różnych żą- 
dań „niesłusznych*, możeby się było znalazło jakie 
starostwo powiatowe, albo jakie sekretarstwo 
przy namiestnietwie, na któremby tenże p. Fieydt 
w szerszym zakresie działania mógł rozwinąć 
swój sposób interpretowania przepisów 0 używa- 
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We Lwowie, Niedziela dnia 11. dziernika 1868. 


Manuskrypta nie zwracają 


pośrednie wybory, i przy blasku liberalizmu po- 
grzebać żądania obecnego sejmu. 


Uchwała sejmowa wszystkim tym zachejan- 
kom położyła tamę, chociaż sejm wcale tej ewen- 
tualności niemiał na oku. W uchwale swej szedł 
sejm jedynie za zasadą wolności i sprawiedliwości. 

Trzecią z kolei co do wartości dla kraju jest 
ustawa o wolnym obrocie ziemią czyli o podziel- 
ności ziemi. Nietylko spodziewać się można, iż 
przez tę ustawę podniesie się byt materjalny 
naszego krajn, ale z matematyczną pewnością 
liczyć na to można. Ostatnie kajdany, w które 
dłngie wieki zakuły nasze socjalne stosnnki, pe- 
kły z tą uchwałą, runął jeden z najszkodliwszych 
zabytków feudalnych czasów. 

W wyliczaniu najważniejszych w tej sesji za- 
padłych uchwał, pominęliśmy ustawę o języku 
polskim urzędowym, nie dlatego, abyśmy nie wi- 
dzieli jej wielkiej doniosłości, lecz dlatego, że 
tymczasowo już ta kwestja załatwioną jest posta- 
nowieniem cesarskiem; stale zaś, chociażby uchwa- 
ły sejmowe nie pozyskały sankcji cesarskiej, kwe - 
stja ta implicite zawarta jest w rezolucjach sejmo- 
wych. Skoro bowiem kraj zdobędzie zawarte w 
rezolucjach prawa, skoro zakres sejmu rozszerzo- 

ny będzie według wniosków sejmowych do Rady 
państwa, to i kwestja ta finalnie będzie załatwio - 
ną, bo wtedy w tej kwestji miuisterstwo nie bę- 
dzie już miało żadnego głosu. 

stawy o nadzorach szkolnych również nie 

policzyliśmy do zdobyczy tej sesji sejmowej, gdyż 
kwestja ta w zasadzie była już w sesji sejmowej 
z r. 1866 uchwałą o krajowej Radzie szkolnej 
rozstrzygniętą. W obecnej sesji rozwinięto jedy- 
nie tę zasadę dalej. Już zaprowadzenie krajowej 
Rady szkolnej zdjęło pęta z wszystkich instytu- 
cyj, mających oświatę na celu; ustawa o nadzo- 
rach szkolnych, okręgowych i miejscowych, przy- 
sporzy Radzie krajowej organów do przeprowa- 
dzania jej zamiarów. Działanie krajowej Rady 
szkolnej na cały kraj, na każdą miejscowość, na 
każdą szkołę, było bez tych organów niepodo- 
bnem. Dzisiaj główna waga działania na szkoły, 
osobliwie Indowe, przypadnie szkolnym Radom 


okręgowym. Ich zadaniam bedzie. stwarzać dja 
szkół kilku guru „zaopatrzone w odpowicaule Siły 


miejscowe Rady szkolne, i temi Radami kie- 
rować. 

Sejm, który w tak Krótkiej sesji spełnił tak 
ważne zadania, uchwalił tak ważne ustawy, do- 
brze zasłużył się krajowi. Nie miał on dosyć 
czasu, aby jeszcze trzy bardzo ważne kwestje za- 
łatwić: sprawę zmiany ordynacji wy- 
borezej, sprawę hipoteczną i spra- 
wę propinacyjną, chociaż się był do ich 
załatwienia zabrał. Spodziewać się jednak nale- 
ży, że z tem większym namysłem i gruntowno- 
ścią, z tem większym zasobem materjałów przy- 
stąpi do nich w przyszłej sesji. 


Chociaż jednak złowrogie losy nie dopuściły tego, 
człowiek prawdziwie uzdolniony umiał nawet w 
ciasnym i ciemnym kącie e. k. urzędu pocztowe- 
go we Lwowie, który obok gastkausu jest jędyną 
widownią jego cywilizatorskiej działalności, oka- 
zać się godnym tego, iż go przysłano nmyślnie 
z Wiednia dla pielęgnowania interesów oświaty 
niemieckiej w tej „austrjaekiej Alzacji“. Oświatę 
tę objawia się np. tak: Ktoś wchodzi do urzędu 
pocztowego, i pyta p. oficjała grzecznie, gdzie tu 
oddają się listy? P. oficjał odpowiada na to tylko 
wzrokiem, przyporinającym sławny okólnik Ha- 
snera w sprawie szkolnej. „Strona* powtarza py- 
tanie głośniej, myśląc, że p. oficjał nie dosłyszał. 
Sprechen Sie deutsch, oder gehen Sie hinaus ! grzmi 
na to Jego Wielkość, pan oficjał, i „strona* jak 
niepyszna wynosi się z biura, przypuszczając, że 
to zapewne tylko przez pomyłkę druku $. 19. 
staatsgrundgesetzu o prawach obywateli państwa 
mówi coś o równouprawnieniu języków itd. Pan 
oficjał musi to lepiej wiedzieć. Ponieważ jednak wy- 
darza się bardzo często, że przychodzą na pocztę 
„strony“, biorące ów paragraf na serjo, pan ofi- 
ejał przylepił na drzwiach kartkę z napisem: 
Hier wird deutsch gesprochen. Oto mąż, którego mo 
żemy polecić na ministra Nowej. Pressie, ubolewa- 
jąc, że dzisiejszy gabinet przedlitawski za mało 
| i stanowczości! 1 w istocie, gdyby 
Żyblikiewiez przemówił w rajchsracie 
cały gabinet słuchałby go ciekawie, 
rozumiałby ani Ek W” ka ak ż 
nistrów am! Z cz onków większości niemie- 
Obaj o przyszłoby na myśl powiedzieć naszym 
delegatom : Sprechen Sie deutsch, oder gehen Sie 
I owszem powiedzieliby : Sprechen Sie, 
Sie nur da! Ci nieener- 
zych delegatów aż do 
ścić z rajehsratu, ale 


ma energii 
nm p. pan 
po „polsku, 
chociaż nie 


hinaus ! 
wie Sie wołlen, aber bleiben 
giczni Niemcy RE M 
uduszenia, nie cheą 10 

gdyby p. "Heydt objął tekę po pann Giskrze, po- 
wyrzucałby wszystkich za rzwi emsamem 
stałby się raz na zawsze 
niemożliwym i ustalaby wszelka opozyeja anti- 
centralistyczna. Zwracamy UWASĘ Pressy na 
pana Heydta, który tu wegetuje jako ofiejał z 
pensją 500 złr. rocznie; niechaj go zrobią mini- 
strem, tylko niechaj go czemprędzej zabiorą ze 
Lwowa. Z miuistrami w Austrji łatwiejsza spra- 


zaś wniosek Smolki 


nin języka krajowego w stosunkach ze stronami. 


się, lechbywają niszczone. 


4. Posiedzenie sejmowe 
z dnia 10. października. 


Py uchwalaniu ustaw, któreśmy wczoraj 
przytoyli (na wypadek kondemnaty posła i o 
nietykności posłów) była tylko formalna roz- 
prawamiędzy Zyblikiewiezem jako refe- 
rentena Krzeczunowiezem. Tak w je- 
dnej je w drugiej ustawie poczyniono kilka po- 
prawel stylistycznych, i myśmy umieścili je już 
w tekśe uchwalonym. Przy drugiej ustawie ko- 
misja e zważając dokładnie na pierwotny wnio- 
sek Kieczunowicza, wniosła projekt jako do lu- 
Źnej wawy; tymczasem wnioskodawca życzył 
sobie ieć ją jako dodatek do statutu krajowe- 
go. Uhwała taka dodatku potrzebowała obe- 
cności /, części wszystkich członków sejmu i 
większici aj, posłów obecnych. Ponieważ z po- 
czątku yło tylko 95 posłów w sali, więc miano 
wątpliwści, w jakiej formie uchwała miała na- 
stąpić. Zy blikiewie z dał wyraz tym wąt- 
pliwośom. Tymozasem zebrało się rzeczywiście 
114 połów, i wtedy przedsięwzięto głosowanie ; 
sejm jdnogłośnie przyjął tę ustawę. 

Z olei porządku dziennego referował Gro- 
cholsci o projekcie pożyczki 500.000 złr. z 
funduszw państwa dla miasta Stanisławowa. 

Raa m. Stanisławowa na posiedzeniu d. 6. 
bm. w kutek referatu, konstatującego okropne 
zniszczeńe, jakiego doznało miasto przez pożar 
d. 28. z.m., uchwaliła zaciągnąć pod gwarancją 
kraju pdyczkę 500.000 złr. „dla poszkodowa- 
nych praz pożar i odbudowanie przez pożar zni- 
aż Tha domów*. Wydział krajow wy, któremu 

rzedłożono tę nchwałę, nie zatwierdził jej, łecz 
4 myśl $. 100 przedkłada Wysokiemu sejmo- 
wi. Wydział krajowy , opierając się na pro- 
tokolarnym tekście uchwały Rady miasta Stani- 
sławowa, niekoniecznie jasnym, sądził, że 
miasto nie dla siebie chee tej pożyczki, i nie 
przyjmuję na siebie gwarancji za opłatę jej, 
lecz tylko dla poszkodowanych; powtóre uwa- 
żał, że miasto Stanisławów ma 77.000 złr. dłu- 


m4m: no trzacie był togo zdania. ża krai obo- 
wiązany jest przychodzić w pomoc tylko w ra- 


zie takich klęsk, których uniknąć nie można, 
które nie dadzą się naprawić i grożą zagładą 
ludności, a więc w razie nieurodzaju, powodzi ; 
pożar zaś, choćby największy, nie może być kła- 
dziony na równi z temi klęskami. Można go 
uniknąć , można jego skutkom przez asekurację 
zapobiedz. Gdy miasto Brody pogorzało ,_i za- 
ciągało. pożyczkę u rządu, wtedy nie było wcale 
mowy © gwarancji kraju. Ale państwo bez tej 
gwarancji dało pożyczkę. Z tego więc analogi- 
cznego wychodząc punktu widzenia, wniósł Wy- 
dział, aby prośbę Rady miasta Stanisławowa 
odesłać do rządu z zaleceniem do uwzględnie- 
nia i pelecić Wydziałowi krajowemu, aby ten 
interes przeprowadzić z rządem. Kraj bowiem 
ma już na swoich barkach dwie pożyczki, i nie 


wa niż z ofiejałami; do kilkunastu miesięcy a ij NoE ORNE WOP Data AET OO OETA 
tzy chea czy nie che, musi sobie znaleźć jakąś 
chorobę, jak książę 'Auersperg, i wyjechać na 
odpoczynek do Gracu. 


Już to prawdziwa jakaś klątwa cięży na tej 
mojej kronice. Ile razy siądę do pisania, zawsze 
polityka musi mi się wplątać do pióra, a tu nie- 
tylko przekraczam tym sposobem mój właściwy 
i mój poruczony zakres działania, ale narażam 
sie nadto Czasowi, który onegdaj odmówił mi 
wręcz wszelkiej „polityki“, Obiecuję poprawę i 
przyrzekam, że — Z Czasem przynajmniej nigdy 
„politykować* nie będę. Przekonałem się zresztą, 
że to się na nic nie zdało. Pip swoje, a czort swoje! 
Nawet św. Jan Chryzostom przy pomocy kilku 
innych świętych Pańskich nie byłby może w sta- 
nie wyegzorcyzmować z kołumn Czasu tego du- 
cha przedlitawsko-konstytucyjnego, który się tam 
zagnieździł. A jednakże, o pobożny i bogobojny 
Benjaminku, który ad majorem Dei gloriam depo- 
nujesz w organie krakowskim swoje codzienne 
natchnienia, chciej rozważyć, ty i twoi koopera- 
torowie w winnicy pana Kirchmajera, że ten 
sam duch, który jedną ręką odpycha „nie- 
słuszne* żądania przedlitawskich Polaków, ten 
dnch, który Cię na nieszczęście opętał, — czy- 
ha na zbawienie twojej duszy, bo to on, a nie 
kto inny obala konkordat, zaprowadza śluby cy- 
wilne, usuwa szkoły z pod nadzoru kościoła, sło- 
wem, niszczy i drazgoce, jak sam wymownie, 
gruntownie i niezrozumiale wykazałeś ongi za 
lepszych czasów twoich — niszczy i druzgoce 
cały dzisiejszy chrześciański ustrój społeczeństwa 
ludzkiego! Wejdź tedy w siebie, uczyń skruchę, 
i wyrzekoij, Się wszelkich związków z nieczystemi 
potęgami piekieł, które dybią na twoje doczesne 
i wieczne zbawienie. Bądź znowu Benjaminkiem, 
a mniej gorszyć będziesz braci twoich, niż teraz, 
kiedy jesteś Neue freie Wiener Abendposi. Nie bę- 
dzieśa przynajmniej zarzucał sejmowi, że „zbyt 
gorliwie zajął Się kwestją państwową,“ będziesz 
pisał traktaty © zupie rumfordzkiej, jak przystało 
katolickiemu dziennikarzowi, i umrzesz kiedyś, 
otoczony wonią świątobliwości, a nie siarki i 
Smoły, którą teraz już czuć od ciebie. Austrja 
wydała już wiele dziwolągów, a nasza ojczyzna 
także, ale potrzeba było zespolenia jednej z dru- 
| są, by iai to, co Niemcy lada dzień na- 
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RBolz VEE. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 


zety Narodowej przy ulicy Nowaj, pod 

liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia v 3» 

zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 

Francję i Auglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 

ski, rne du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 

p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 

stein g Vogler, Wollzejle 9. W FRANKFUR- 

| CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Muo 
i senstein 9 Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 

cent, od miejsca objętości jedne go wiorsza 

5 drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 


30 LE za każdorazowe umieszczeni :. 


REKLAMACYJNE nieo 


ISTY eto 
wane nie ulegają frankowaniu, sę 


może naruszać swego kredytu, bo niech się wy- 
darzy podobne nieszczęście, jak nieurodzaj w r. 
1865 lub powódź w r. 1867, to nie będzie mógł 
dać sobie rady. 


Temu wnioskowi Wydziała krajowego Sprze- 
ciwił się pierwszy Smolka. Pożar stauisła- 
wowski, zdaniem jego, to większa klęska niż nie- 
urodzaj; powódź da się powetować w jednym, w 
dwóch latach. Tutaj zaś z relacji delegatów Wy- 
działu krajowego słyszeliśmy, że Stanisławowa 
niema. Przez nieurodzaj lub powódź ginie sprzet 
częściowo, pozostają jakieś ruchomości, bydło. 
Lecz w Stanisławowie są ludzie, którzy potracili 
całe swoje mienie. Pytam się, co pocznie taki 
mieszczanin, któremu Spłonął domek ze wszyst- 
kiem, co rzemieślnik, który postradał swoje na 
rzędzia, warstat, i nie jest w stanie prowadzić 
nawet swojego rzemiosła? To jest klęska krajowa, 
nie lokalna. Dziś nie pora, robić zarzuty, ezemn 
się nie asekurowali. Udanie się do rządu 6 po 
życzkę nie nie pomoże. Brodom dając pożyczkę 
rząd powiedział, że czyni to po raz ostatni. Dziś 
położenie finansowe państwa jeszcze gorsze niż 
wówczas. Niezawodnie okaże się potrzeba, zacią 
gnąć pożyczkę w którymś banku, a wtedy gwa 
rancja kraju będzie niezbędnie potrzebna. Bez 
tego żaden bank nie da, bo statutami jest zwią- 
zany ; hipoteki stanisławowskie w gruzach. Da 
jąc taką gwarancję my nie nie ryzykujemy ; da- 
jemy tylko moralne poparcie. Zresztą można tę 
rzecz tak urządzić, że kraj nie przyjdzie do od 
powiedzialności. Dla pożyczki tej można stypnio- 
wać lokację na pierwszem miejscu na hipotekach 
wybudować się mających, i wyrobić egzekucję 
polityczną. Wniosku nie stawiam żadnego — po- 
wiada Smolka, bo poseł Golejewski zamierza po: 
stawić dotyczący wniosek. Mogę tylko zapewnić, 
że bank narodowy wiedeński da pożyczkę, byle 
s: była gwarancja krajn. Możemy być pewni, 
że Stanisławów sam spłaci. 

Golejewski: Stanisławów jest tak zni 
szczony, że jeśli nie podamy mu pomocnej ręki, 
natenczas zostanie wykreślony z rzędu miast, któ- 
rych i tak nie wiele mamy, a które są siedziba- 
mi inteligencji, rnehu handlowego i przemysłowego. 
wszelkie względy przemawiają za tem, tem bardziej 
że nic nie ryzykujemy, a dajemy tylko moralne 
poparcie. Rozumiem, że Wydział miał szkrupnły; 
wszak z głodowej pożyczki trzyma 1,100.000 
i obawia się używać kredytu. Sam uznaje słu- 
Szność domagania sie Rady miasta Stanisławowa 
a proponuje inaczej. Powiada: Jak można Stani- 
sławowi pożyczać, kiedy ma 77.000 złr. dłagów” 
Referent dodał, że miasto chce pożyczać nie dla 
siebie, ale dla mieszkańców poszkodowanych. 
Rzecz się ma inaczej; miasto pożycza dla miasta. 
Na uchwale podpisani są wszyscy radni. Ponie- 
waż więc chodzi tn o pomoe niezbędną , przeto 
stawiam wniosek, całkiem przeciwny wydziało- 
wemu, a mianowicie w formie ustawy : 


„Ustawa o poręczeniu przez kraj pożyczki, 
przez gminę miasta Stanisławowa na odbndowa: 


zwą: die verfassungstreue polnisch-klerikale Parthei, 
i co teraz znajduje swój wyraz w Czasie. Pfuj! 
jak powiada ks. Greuter. 

To „pfuj!“ greuterowskie powinna sobie przy- 
właszczyć część naszej demokracji narodowej, i 
przywitać niem posła Smolkę, gdy zagajać bę- 
dzie najbliższe posiedzenie Towarzystwa narodo- 
wo-demokratycznego. Należy mu się takie wotum 
nieufności za to, że tak gorliwie przemawiał w 
sejmie za równouprawnieniem żydów. Na równie 
nroczyste „pfuj“ zasłużył hr. Goluchowski, który 
najmocniej przyczynił się do przyjęcia ustawy, 
dozwalającej, aby żyd mógł być burmistrzem i 
aby żydzi mieli tyle głosów w Radzie gminnej 
ile im dadzą wyborcy. Żydzi Iwowscy objawili 
przedwczoraj swoją wdzięczność wszystkim mo- 
wcom, którzy za nimi przemawiali w sejmie: 
Smolee, hr. Gotu AKI, Wężykowi, Gnie- 
woszowi. Przy sposobności święta odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo w reformowanej Synagodze 
na Żółkiewskiem, podczas którego rabin, p. Lö- 
wenstein odmówił hebrajską modlitwę, zawiera- 
jącą błogosławieństwo dla mężów zasłużonych 
w ogóle. Następnie podniósł w gorącej przemo- 
wie zasłagi posłów, którzy bronili równoupra- 
wnienia, i wzniósł na ich cześć po polsku okrzyk: 
„Niech żyją!* Zgromadzenie powtórzyło ten” okrzyk 
z zapałem. Były to pierwsze polskie słowa, 
które w tej synagodze wyszły z ust żydowskich. 


Oby były zapowiedzią rychłego zl 
z całością narodu ! 89 ziania się żydów 


sprawę ; 


gli 
yć 


mokratycznego, bo donoszą mi ze R, 
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GAZETA NARODOŃW z dnia 


a 


nie pożarem d. 28. września 1868 zniszczonych 
domów zaciągnąć się mającej. 

„Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem 
postanawiam Co następuje: 

Art. I. Sejm poręcza pożyczkę, przez gminę 
miasta Stanisławowa na odbudowanie zniszczo- 
nych pożarem dnia 28. września 1868 części mia- 
sta do wysokości 500.000 złr. zaciągnąć się 
mającej. 

Art. II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do ułożenia warunków tej poręki.* 

Wniosek ten dostatecznie poparty. 

Kowalski rozumnjąc, że skoro ani Stani- 
Sławów sam nie może dostać pożyczki, ani kraj 
nie jest w stanie dopomódz mu do tego, propo- 
huje drogę pośrednią: loterję, tak żeby najbliższa 
loterja derżawna na Stanisławów była przyrze- 
czona, i wnosi: „prosić Najj. Pana, aby dla po- 
ratowania nieszczęśliwych: pogorzelców w Stani- 
sławowie rozpisał loterję.* 

Było jeszcze około 10 moweów zapisanych 
do głosu przeciwko wnioskowi Wydziału, ale sejm 
przyjął zamknięcie dyskusji; wybrano tedy mo- 
weą jeneralnym ks. Adama Sapiehę. Za wnio- 
skiem Wydziału nie było nikogo. 

Sapieha Adam. Zanim do rzeczy przy- 
stąpił, odpowiedział nasamprzód Golejewskiemu, 
ujmująć się za Wydziałem krajowym. Golejewski 
zarzucił Wydziałowi krajowemu zbytnią skrupu- 
latność, jak gdyby to było co złego, że Wydział 
nie uważa się za pana w kraju, lecz działa tak 
jak uczciwy pełnomocnik działać” powinien. Jest 
to zaletą jego, że jest skąpszym od nas. (Bra- 
wo.) Co do rzeczy samej, mowca z tego wycho- 
dzi stanowiska, że skoro w pewnem organicznem 
ciele jeden, choćby najdrobniejszy członek jest 
uszkodzony, tedy cały organizm na tem cierpi. 
Jeżeli jedna część ciała chora, natenczas całość 
cierpi. Stanisławów doznał takiego. nieszczęścia, 
że sobie sam rady dać nie może, i prosi nas o 
e mar. Powiadają mu: niech się uda do Wie- 
nia, może nawet do Rady państwa. To tak wy- 
gląda, jak gdyby dziecko chore przyszło do ma- 
tki, mówiąc: ratuj, a matka odesłała go do ja- 
kiegoś tam ojczyma. (Brawa i oklaski), Na to 
kraj łoży, i o to się stara, żeby przy takich klę- 
skach mógł ratować się na własną rękę. Sta- 
nisławów ma prawo udać się do nas, ma prawo 
żądać od nas ratanku, amy mamy obowiązek dać 
mu go. Ale nigdy nie możemy odsyłać go do kogo 
innego, bo jeżeli tak uczynimy, jeżeli udającym 
się do nas powiemy: Macie innych Bogów, idźcie 
do nich! natenczas stracimy rację bytu, bo ka- 
żdy wtedy słusznie powie: A po co my tam ich 
mamy we Lwowie — skoro jest w Wiedniu Ra- 
da państwa? „(Oklaski.) Dwa są rodzaje pomocy: 
dać pomoc, i nieść pomoc. Dać pomoc, to zna- 
czy — chwilowo wesprzeć inie zaradzić niczemu 

nadal. Ja jestem zawsze za tym drugim spo- 
sobem pomocy, bo on wspomaganemu nadaje siły. 
Jeżelibyśmy się ograniczali na ratowaniu głodnych, 
to takim sposobem obciążalibyśmy kraj nieustan- 
nemi pożyczkami. Najlepszy jest sposób, sapro 
ponowany przez p. Golejewskiego. Miasto Stani- 
sławów chce zaciągnąć pożyczkę, powtarzam, 
miasto, bo nie mieszkańcy, ale miasto jako ca- 
łość tego chce. Samo jedno albo nie zualazłoby 
wcale kredytu, albo tylko bardzo drogo musia- 
łoby go opłacać. Jeżeli my nie damy rękojmi, 
to miasto nie dostanie taniej pożyczki; wtedy 
my także poniesiemy szkodę, bo miasto nie bę- 
dzie mogło płacić procentów; dziś chcemy się 
usunąć, wówczas jednak sprawa ta przyjdzie w 
nowej formie do nas. Dlatego w interesie kraju 
trzeba dać gwarancję. Jeżeli j jej nie damy, wte- 
dy cały Stanisławów będzie rzucony na pastwę 
lichwy, lub zniknie całkiem z horyzontu. Co 
wtedy będzie robiła okolica cała? Niech zważą 
włościanie. Każdy z miasta ciągnie dochody 
swoje. Jeżeli miasto mojo. vezed owo upadnie, Widdy oala okoli- „‘Sateoga im miare odada a a wap AC wtedy cała okoli- 


stron, że usposobienie ich w tej mierze zmieniło 
się z gruntu. I tak słychać, że pp. Sanciewicz 
i Dąbrowski postanowili nieodwołalnie forytować 
wybór p. Landesbergera na burmistrza miasta 
Lwowa, ażeby tym sposobem pozyskać na nowo 
dla kraju tego znakomitego męża i pozbawić 
Wiedeńczyków jedynego możliwego następcy 
Miihlfelda. Niemniej zapewniano mię, iż p. Ar- 
matys na pierwszą wia omość 0 rezultacie gło- 
sowania nad ustawą gminną w sejmie, czuł się 
do tego stopnia rozczulonym, że zapomniawszy 0 
wszelkich urazach, wyściskał pierwszego żyda, 
którego spotkał na ulicy. Nie mogę oczywiście 
ręczyć za autentyczność tych doniesień, ale mimo 
to pospieszam podać ja do wiadomości „publicznej, 
bo każdy rad czemprędzej podzielić się z drugi- 
mi tem, 60 mu Sprawia głęboką i prawdziwą ra- 
dość. Mogę być czasem żle poinformowanym, 
ale złego zamiaru doprawdy niemam nigdy. 

W ogólnym tym koncercie zadowolenia, ra- 
dości, zaufania itd. stoi na boku jeden tylko i 
zupełnie izolowany Organ demokratyczny. Nie po- 
dobało mu się, że oddajemy się tak „na dyskre- 
cję żydów ,* jak 2. marca r. z. odddaliśmy się 
na łaskę lub niełaskę p. Beusta. Nie podobała 
mu się interpelacja p. Hubickiego — bo pocóż 
zachęcać policję do większej gorliwości? Snać 
W Oczach Organu demokratycznego pan ry, wybija- 
AD żydom, są męczennikami polityczny- 
pyt łe podobały mu się także manifestacje na 
cześć br. Gołuchowskiego, z którym, jak wyra- 
gag bardzo oświadczył, nie zgadza się 
G w ze to być bardzo boleśnem dla hr. 
kp r Przynają bo jużci, jeżeli mieć przeciwni- 

sz ajmniej znakomitych. W rzędzie 
hr, Gołuchowskiego ta nie- 


demokr. rat 
Yycznego zajmować może 
tylko garded poślednie mieja 4 J 


P y atoli i ca ocenić żale i gniew 
opoz Przytem w większo- 
ie kraja tak niebozpiecznego A Kie- 
dy burmistrz gdański rozgniewał się na pol- 
skiego króla, miał przynajmniej tę saty ysfakcję, 
że mu król polski wykropił porządnie skórę za 
to. Tu nawet tej małej pracy nikt sobie zadąć 
nie chce, „Opozycja“ robi opozycję, anikt tego 
nie bierze do wiadomości! „Opozycja“ powiada, 
sejm jest zdemoralizowany, 20 składa Się z 


ca upaść musi. A to będzie klęska wej niż | 
powiatowa. Pewność, jaką my w tym »resie 

dajemy, jest wystarczającą dla kapitalisi Na- | 
wet w najgorszym razie ryzyko naszest ni- 

czem, a obawa błahą. Niebezpieczeństwiopar- 

cia finansowego redukuje się do takich jypad- 

kowości, jak zabicie przez piorun i t. Waze- 

lako do ułożenia całego tego interesu niaamy 

czasu. Nam wypada przeto, przyjąć dziśsadę, 

a Wydziałowi krajowemu polecić zaj się 

szczegółami. Jeden z poprzednich mowe pro- 

ponował loterję, O ile wiem, jest tak. trzy 

loteryj; gdybyśmy czwartą dodali, nacza3 
świetnych rezultatów nie można się spotwać. 

Zresztą jakżeby ta pomoc loteryjna wyądała, 
żeby ci ludzie, którzy dziś w paździeriu są 
bez dachu i pieca, dopiero za cztery h coś 
dostali? Jestem przeto przeciway loterjisoma 

gajmy, ale nie dawaniem jałmużny, lecziesie- 
niem pomocy rzeczywistej. (Oklaski). 

Grocholski usiłował bronić wosku 
Wydziału, i uważał projekt ustawy podługłole- 
jewskiego za idealny, utrzymując, że żade ku- 
piec nie da na taką ustawę pieniędzy. Lioć zaś 
na loterję, to fałszywa nadzieja; już 13ta po- 
rządku jest przyrzeczoną na fundusz dom obłą- 
kanych w Krakowie, i to z zastrzeżeniem jeżeli 
Wada istnieć będą. 

Przystąpiono do głosowania, i przyję bar- 
dzo znaczną większością zasadę wniosh Go- 
lejewskiego, i rozpoczęła się rozpraw spe- 

| cjalna. 

Skrzyński wniósł konieczność yraże- 
nia w ustawie, aby ta pożyczka, przez gmę za- 
ciągnięta, była opartą na specjalnych hipiekach 
wszystkich realności, odbudować się mająrch za 
te pieniądze. Wtedy rękojmia będzie zbrowa, 
solidarna ; będzie bowiem równocześnie ręczył 
graj, gmina i właściciele domów swojemi ealno- 
ściami. Przy takiej pewności i warunki pżyczki 

będą lepsze. (Gwar wielki — przerwa). 

Hónigsmann: Ponieważ sprawata nie 
może być dorywczo traktowana, a przytm jest 
nagląca, więc wnoszę, aby ks. marszałe prze- 
rwał posiedzenie, a Wydział krajowy uda! się na 
ustęp, i przybrawszy sobie pp. Skrzysskiego, 
Golejewskiego i Kamińskiego, sformułomł usta- 
wę, jak potrzeba. 

Trafiło to odrazu do przekonania wsi stkich. 
Marszałek zawiesił posiedzenie na pół gdziny, a 
członkowie Wydziału udali się na naadę ze 
Skrzyńskim, Golejewskim i Kamińskim, który 
jakkolwiek niezabierał głosu w tej sprawie przed 
Izbą, jednakowoż tem więcej działał, i jeżeli ta 
rzecz przyszła dziś do skutku, to tylko jago nie- 
strudzonym zabiegom trzeba to przypisać. 

Po półgodzinnej przerwie przedstawił spra: 
wozdawca Grocholski następujący projekt do 
ustawy : 

Ustawa “o poręczeniu przez kraj pożyczki, przez 
gminę miasta Stanisławowa na odbudowanie zniszczo- 
nych pożarem części miasta zaciągnąć się mającej. 

Zgodnie z tenrai geing Mego królestwa „Galicji i 


Chien uaia 


rządzam co następuje : 

g. 1. Kraj poręcza pod warunkami niżej wyszcze= 
gólnionemi pożyczkę, mającą się zaciągnąć przez gminę 
miasta Stanisławowa na odbudowanie zniszczonych po- 
żarem w r. 1868 części miasta do wysokości pół milio- 
na zir. w. a. 

8. 2. Warunki pożyczki nłoży Rada gminna mia- 
sta Stanisławowa w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym. 

8. 3. Udzielanie funduszów z nzyskanej pożyczki 
pojedynczym pogorzilcom na odbudowanie Zniszczo- 
nych domów, uskuteczniać będzie komitet, mianowany 
przez Radę gminną, a zatwierdzony przez Wydział 
krajowy. 

8. 4. Fundusze na odbudowanie pogorzałych domów 
moga być udzielane pogorzelcom tylko na bipotekę do- 
stateczną i w miarę odbudowania. 


tchórzów i t. p., a sejm obraduje dalej, jak gdy- 
by się nie nie stało! „Opozycja* wyprawia hece 
po ulicach, tłucze szyby, a tu nie zaprowadzają 
nawet stanu oblężenia i wysyłają policjantów z 
kopystkami dla zrobienia porządku! Nakoniec 
„opozycja“ oświadcza, że nie zgadza się z hr. 
Gołuchowskim, a tu nikt się nie gniewa, ba, na- 
wet nikt się nie Śmieje ! W istocie, wściec się 
można wobec takiej apatji, takiej demoralizacji, 
takiego tchórzostwa etc. etc. w całym kraju. 
Przysłowie o żabie, która nadstawiała nogę, 
gdy kuto konia, da się zresztą zastosować do 
GG tak dobrze jak i do „opozycji“. Obydwa te 
obozy, stojące na przeciwnych biegunach, przy- 
pisują sobie zasługę, jaką oddał krajowi sejm 
stanowczem i legalnem traktowaniem „sprawy 
państwowej*. Czas szczególnie, który podczas 
rozpraw adresowych, jak zawsze, szedł odrębną 
zupełnie drogą, teraz mówiąc o znaczeniu polity- 
cznem mów, mianych na uczcie d. 4. bm. a roz- 
wijających dalej program sejmowy, chwali się, 
że to on dzwonił na to kazanie — chociaż każde 
jego wystąpienie stoi w dyametralnej sprzeczno- 
ści z polityką, przez cały kraj obraną. Nie prze- 
szkadza mu to twierdzić, że nie on, ale Gazeta 
ma zdanie post festum, Jest to wprawdzie kłam- 
stwo, ale Gel uświęca środki, osobliwie cel tak 
świątobliwy, jak służenie dwom panom : klery- 
kalnej reakcji i centralistycznemu liberalizmowi. 


Sprawa nasza poniosła znaczną stratę pod 
zaborem pruskim. Umarł d. 1. b. m. w Lesznie 
dr. Jan Metzig, Niemiec, jeden z tych rzad- 
kich ludzi, Którzy sprawiedliwość umieją stawić 
wyżej nad interesa i przesądy osobiste. Był on 
do zgonu swojego najwierniejszym przyjacielem 
polskiej sprawy, i jak się wyraża Dziennik Po- 
znański, „nie go w trwałem dla nas i niezmien- 
nem nigdy współczuciu zachwiać nie zdołało, ani 
gniewy i niechęci własnego obozu, ani, Wyznaj- 
my i to, objawiąca się dlań niekiedy obojętność 
nasza.* Bronił on wymownie KiW naszej i 
znakomitem swojem piórem, i jako poseł w sej- 
mie pruskim, gdzie postawił wniosek o utworze- 
nie uniwersytetu polskiego w Poznaniu, Cześć i 
wdzięczność nasza po wieczne czasy łączyć się 
ędzie z pamięcią tego zacnego męża. 

nowin literackich zapisać tu wypada po- 


S M 


o 


44. Października$ 1868. 


8. 5. Odbudowane domy i ich przynależności mają 
być ogniotrwałym materjałem pokryte: 

g. 6. Wszelkie koszta administracji, tyczące się za- 
ciągnienia, użycia i spłaty pożyczki, winna ponosić 
gmina miasta Stanisławowa. 

Wprawdzie groziła ko zażarta dy- 
skusja, wśród której może by się było zwichnęło 
nie jedno, lecz po oświadczeniu Kamińskiego 
Ignacego, że punkta sformułowane uważa za wy- 
starczające, przyjęto projekt bez rozpraw spe- 
ejalnych na ogólne żądanie en bloc i zaraz w trze- 
ciem czytaniu. 

Potem referował o petycji gminy Młyniska 
w powiecie trembowolskim 0 pozwolenie nad- 
zwyczajnego dodatku do podatków. Bez dyskusji 
uchwalono następującą ustawę: 

Ustawa obowiązująca w królestwie Galicji i Lodo. 
merji z wielkiem księztwem Krakowskiem względem 
pozwolenia gminie Młynisk, powiatu trembowelskiego, 
na pobór dodatków gminnych. 

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mego króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Krako- 
wskiem rozporządzam, co następuje: 

Gminie Młynisk, powiatu trembowelskiego, pozwala 
sie pobierać w latach 1868 i 1863 na pokrycie jej wy 
datków gminnych, dotatek gminny do wszystkich po- 
datków bezpośrednich (bez dodatków nadzwyczajnych) 
w wysokości 386%, 


Następnie przyszedł do odcząkania następu- 
jący wniosek naglący: 

„Zważywszy, że przy zbyt rzadko odbywa- 
jących się sesjach sejmowych i nader krótkiem 
ich trwaniu, załatwianie spraw nawet najważniej- 
szych niepodobnem się staje; zważywszy, Że 2 
tego powodu sejm nigdy zadaniu swojemu, swoim 
obowiązkom, w dość skąpo mu przydzielonym 
zakresie działania zadośćuczynić nie może; zwa- 
żywszy nareszcie, że z powodu zbyt wielu nie- 
przeprowadzonych reform, pomyślność państwa i 
kraju, tak moralnie jak i „materjalnie na szwank 
jest narażoną: Wysoki sejm uchwali: Aby e. k. 
rząd na przysłość sejm corocznie w pewnym ozna- 
czonym terminie i na czas odpowiedni zwoływać 
zechciał, a przezto dał mu możność wykonywania 
niezbędnych i prawem wskazanych czynności u- 
stawodawczych.* 

Podpisany Sapieha Adam i 87 posłów. 


Sapieha Adam otrzymawszy głos do po- 
parcia swojego wniosku, uczynił krótko, powo- 
łując się na mnogość je isów, na nim umie- 
szczonych, a należących do posłów ze wszyst- 
kich stron Izby sejmowej. 

Sejm uznał nagłość tego wniosku i przyjął 
go zaraz jednogłośnie (Huczne oklaski — mar- 
Sząłek wzywa galerje do milczenia). 

Sekretarz Pfeifer odczytuje adres do sejmu 
od Rady miasta Lwowa, podany na ręce posła 
Smolki. Rada miejska powiada, że nchwałony 
przez sejm adres i rezolucje są wyrazem życzeń 
mieszkańców miasta Lgoya dE? też be 
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Nastąpiły Pi ein komisji petyeyjnej. 
Wyrobek z całą paką papierów wystąpił na 
trybunę, Nasamprzód przedstawił petycję od 
proboszczów 4 dekanatów o interpretację $. 4. 
ustawy konkurencyjnej dla użytku Izby obra- 
chunkowej, która w niesłusznej wysokości re- 
partuje kwoty konkurencyjne na parochów. Po 
Miz nory ks. Stempka, który mimiką i ge- 

kulacją swoją ogromną wesołość szerzył w 

Asa i na galerjach, uchwalono odesłać tę pe- 
aja do namiestnictwa z wezwaniem, aby na- 
kazało Izbie obrachunkowej ściśle trzymać się 
przepisów ustawy przy rozrachowaniach konku- 
rencyjnych. 

Petycję gminy Śniatyna o pozwolenie pobie- 
rania osobnej opłaty od mieszkańców na urządze- 


jawienie się dramatu hr. L. Starzeńskiego Syn 
Bohdana na scenie tutejszej. Podamy później ob- 
szerniejszą nieco wzmiankę o tym nowym utwo- 
rze utalentowanego pisarza. 

Dziennik Literacki obwieścił nam radośną wia- 
domość, że Aleksander Fredro ma w swojej tece 
kilka sztnk, zupełnie ukończonych. Zbiera nas 
prawie ochota gniewać się na Nestora uaszych 
żyjących pisarzy i na niezrównanego dotychczas 
twórcę tylu arcydzieł, że nam skąpi tych darów 
swoich i nie chee ich dać na widok publiczny. 
Mamy nadzieję, że da się uprosić i pozwoli na 
przedstawienie lub ogłoszenie drukiem swoich 
nowych utworów. 

Dziennik Literacki mimo trudności, stojących u 
nas na zawadzie każdemu przedsiębiorstwu lite- 
rackiemu, trzyma się dzielnie pod redakcją pana 
w. Łozińskiego i dostarcza czytelnikom swoim 
znakomitego zapasu artyknłów oryginalnych i 
zajmujących. Niedawno skończył się w Dzienniku 
druk powiastki, napisanej przez p. Wilkońską pod 
tyt. Sokół w Poznaniu, artykułu T. Le- 
nartowicza O sztuce włoskiej, i pracy 
historycznej p. Sokołowskiego O stosunkach 
Czech z Polską. Obecnie drukują Się: 
Zborowscy Szujskiego, Czarne godzi 
ny, powieść W. Łozińskiego, i Żydówka 
M. Bałuckiego. Wydawca zapowiada ęakże, że 
wkrótce pojawi się w Dzienniku Literackim dalszy 
szereg Portretów Nie-Van-Dyka, prze- 
rwanych w r. 1862, i Listów Szopena, 
podanych przez Lenartowicza. Redakcja nabyła 
także od p. Bodzantowicza, autora Rodziny 
konfederatów, drugi obrazek p. t« „Pan 
marszałek Łomżyński”, stanowiący pendant do 
„Starosty Wareckiego*, który obudził tak po- 
wszechne zajęcie i dał nam poznać Znakomite 
pióro powieściopisarskie. 

Przybył tu do Lwowa w celu dawania kon- 
certów skrzypek, p. Górski, uczeń Konserwato- 
rjum warszawskiego. Dzienniki zagraniczne wy- 
rażają się o grze jego z jak największemi po- 
chwałami i stawiają go obok pierwszych egze- 
kutorów tegoczesnych. Radzi „będziemy słyszeć 
roaga, który zjednał sobie takie zaufanie u ob- 
oye 
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nie straży ogniowej, przydzielono Wydziałowi kra- 
jowemu, żeby lepiej zbadał rzecz, bo petycja jest 
niejasną, a przytem protokół Rady, załączony do 
niej, niema żadnej cechy autentyczności. 

Celem rozdziału gminy żydowskiej K lasno 
(pod Wieliczką) bardzo Indnej i przemysłowej, 0 
gminy Siercza, uchwalono dotyczącą ustawę. 

Resztę petycyj, jakoteż petycje, przedłożone 
od komisji administracyjnej, po największej części 
od Rad powiatowych pochodzące i dotyczące 
spraw konkurencyjnych, tudzież petycje przedło- 
żone z komisji konstytucyjnej, od Rad gminuych 
i powiatowych, a dotyczące zmiany ustaw gmin- 
nej i wyborczej, odesłano do Wydziału kra- 
jowego do rozważeniaji przedłożenia na przyszłej 
kadencji wniosków odpowiednich. 

Hónigsmann przy tej sposobności dla 
objaśnienia Krzeczunowicza nadmieuił, że w ko- 
misji konstytucyjnej pozostały tylko dwa projekta 
niezałatwione: t. j- względem zmiany $. 35. 
statutu krajowego i względem pomnożenia liczby 
posłów z miast; pierwsza należy do tego rodza- 
ju projektów, jakie są zawarte w owych pety- 
cjach o zmianę różnych nstaw. Więc winna być 
odesłaną do Wydziału. (Zgodzono się). Druga 
gdyby nawet była uchwaloną, i tak dopiero za 
4 lata weszłaby w życie, więc może być je- 
szcze wyśmienicie nehwaloną i później. 

Dwie petycje: od mieszkańców gmin okoli- 
cznych Kolbuszowy o zniesienie opłaty targowej 
w tem miasteczku, tudzież petycję Rady miej- 
skiej Krakowa, podpisaną przez samego tylko dr. 
Dietla o zwoływanie sejmu krajowego na prze- 
mian do Lwowa i do Krakowa — poszły do 
prezydjum aamiestnictwa. 

W końcu wystąpił Golejewski ze spra- 
wozdaniem komisji katastralnej. Izba wielce nie- 
cierpliwa uwolniła go od czytania sprawozdania. 
My jednak musimy je tutaj umieścić: 

Sprawozdanie komisji, wybranej do rozpo 
znania stanu sprawy katastralnej. 

Wysoki sejmie ! 

Wniosek posła Stępka, który żąda rozpozna- 
nia stanu terazniejszego katastralnego szacowania 
gruntów, jakoteż i sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w sprawie wynagrodzenia mianowanych 
przez tenże członków komisji krajowej, komisyj 
inspektorackich, tudzież mężów zaufania do kata- 
stralnego oszacowania gruntów, zostały przez Wy- 
soki sejm przekazane podpisanej komisji. 

Po zbadaniu istoty rzeczy komisja przedkła- 
da Wysokiej Izbie następujące w tym wzglę- 
dzie sprawozdanie. 

Na ostatnią petycję Wysokiegu sejmu z ro- 
ku 1866 do Najjaśniejszego Pana, raczył Najja- 
niejszy Pan pod dniem 26. marca 1867 rozpo- 
rządzić co następuje : 

„Pozwalam, by dla Galicji ustanowioną była 
osobna komisja krajowa w proponowanym 8 składzie, 
w celu rewizji operacji katastralnej, — i by tej- 
że w myśl postawionych wniosków OE 

był dotychczasowy zakres działania krajowych 

djavncy] nuansowych we Lwowie i w Krakowie 
w sprawach szacunkowych i rozstrzygania rekla- 
macyj, przeciw tymże wniesionych. 

„Jest zresztą moją wolą, ażeby przedsięwziąść 
się mające czynności rewizyjne w jak najkrót- 
szym czasie ukończone, i w ogóle operacja sta- 
łego katastru w Galicji, jak można najspieszniej 
do końca doprowadzone zostały, Oczekuję przy- 
tem, że starania mego rządu w tej tak ważnej 
sprawie znajdą w ioteresie kraju należyte popar- 
cie przez chętne współdziałanie tak reprezenta- 
cji krajowej jak i jej organów.* 

Na przedstawienie c. k. ministerstwa skarbu 
w porozumieniu z ministerstwem stanu, raczył 
także Najjaśniejszy Pan potwierdzić przepisy za- 
sadnicze pod względem przeprowadzenia rewizji 
oszacowań dochodów gruntowych i utworzenia 
komisji krajowej dla spraw katastralnych w Ga- 
licji i wielkiem księstwie Krakowskiem. 

„Wyżwymienione przepisy zawierają w głó- 
wnej treści : 

I. Utworzenie komisji krajowej, na którą 
przechodzi zakres działauia e. k. dyrekcji skarbu 
we Lwowie i w Krakowie, w przedmiocie doty- 
czących oszacowań dochodów z gruntu — włą- 
cznie z czynnością reklamacyjną. 

Skład komisji stanowią: namiestnik lub jego 
zastępca jako prezydujący, tudzież ośmiu człon- 
ków, z których czterech mianuje rząd, a czterech 
Wydział krajowy. 

II. Rewizja dotychczasowych czynności sza- 
cunkowych, a mianowicie tylko właściwego osza- 
cowania dochodów. Rewizję tę dopełni komisja 
krajowa i komisje inspektoraekie, którym doda- 
ne będą komisje szacunkowe. 

Każda komisja inspektoracka składać się ma: 
z urzędnika politycznego, od namiestuika prze- 
znaczonego, jako przewodniczącego, i z ośmiu 
członków, z których czterech mianuje rząd, a 
czterech Wydział krajowy. 

Komisje szacunkowe dla każdego szacunko- 
wego (reklamacyjnego) okręgu mianoje minister- 
stwo skarbu. 

Do komisji szacunkowej powołuje Wydział 
po dwóch mężów zaufania z okręgu szacunkowe- 
go. Mężowie zaulania mają współudział przy 
czynnościach komisji szacunkowej, w ich okręgn 
działającej, i mają podpisać operaty tej komisji 
z dodaniem własnych uwag, jeżeli poczynienie 
takowych za potrzebne uznają. 

Rewizja ma się odbywać na razie w wschoduiej 
Galicji, w zachodniej zaś części i w wielkiem 
księstwie Krakowskiem nastąpi dopiero wtedy, gdy 
zaległe tam czynności reklamacyjne zostaną wy- 
kończone, 

III. Komisja krajowa ma także kierować 
czynnościami reklamacyjnemi i reknrsowemi w 
Galicji zachodniej, takowe nadzorować, a wzglę- 
dnie zakończyć reklamacje i rekursa nanowo 
dozwolone najwyższem postanowieniem. Celem 
dalszego prowadzenia dotychczasowych czynności 
w zachodniej części Galicji nastąpiło ustanowie- 
nie komisyj inspektorackich szacunkowych w ten 
sam sposób jak w Galicji wschodniej. 

Zadaniem komisji inspektorackiej będzie, kie: 
rować czynnościami nrzędowemi komisyj rekla- 
macyjnych i takowe nadzorować, sprawdzać ope- 
raty i wnioski w nich stawiane, i rezultat czyn- 


ności z własną opinią przedstawiać komisji krą- 
jowej. ™ 

„Komisje reklamacyjue mają wykończyć za- 
częte już przez komisarzy reklamacyjnych czyn- 
ności, a mężowie zaufania mają: współdziałać 
przyjtem i podpisać operaty z dodaniem własnych 
uwag, jakie zą stosowne uznają. : 

IV. -Do narad nad decyzjami, które powziąść 
ma c.k. ministerjum skarbu, w załatwieniu przed- 
łożonych przez komisję krajową z jej opinią 
ogólnych ostatecznych wyników, lub innych wa- 
żnych zadań katastralnych, powołani będą za 
porozumieniem się z namiestnikiem, mężowie za- 
ufania z kraju z głosem doradczym, w których 
też obecności decyzje te zapadać mają. 

Przysłany także został regulamin przez e. k. 
ministerstwo tak dla komisji krajowej, jak dla 
komisyj inspektorackich. W pierwszym regula- 
minie, gdzie jest bliżej określony zakres działa- 
nia i skład komisji krajowej, przyznane są dyety 
tym członkom, należącym do komisji krajowej, 
którzy wybrani są przez Wydział krajowy, a nie 
mieszkają we Lwowie, w kwocie 5 złr. za ka- 
żdeu dzień, w którym będą obecni na sesji ko- 
misji. W regulaminie dla komisyj inspektorackich 
przyznane są dyety w kwocie 3 złr. za każden 
dzień sesji lub objażdżki rewizyjnej, nie mniej 
wynagrodzenie milowego. Koszta te miały być 
wypłacane z funduszu katastralnego za zwrotem 
z funduszu krajowego. Mężom zaufania przy 
komisjach szacunkowych nie przyznano dyet 
żadnych. m 

Nie można wątpić, że mężowie zaufania bez 
należytego wynagrodzenia nie są w stanie po- 
Święcić się tej trndnej pracy, i że wynagrodze- 
nie dla członków komisji krajowej i komisyj inspe- 
ktorackich zbyt szezupło było wymierzone. 

Wielu więc członków komisji, przez Wydział 
krajowy mianowanych, nie przyjmowało lub skła- 
dało mandaty; toż samo uczyniła znaczna część 
mężów zaufania tak z powodu braku wynagro- 
dzenia, jakoteż i z powodu, iż nie chcieli się 
podjąć współudziału w operacjach szacunkowych, 
prowadzonych podług systemu trudnego, im nie- 
zrozumiałego i stosunkom gospodarskim kraju 
nieodpowiedniego. y 

Żądanie c. k. rządu, aby kraj z własnego 
funduszu zwracał funduszowi katastralnemu 
koszta na wynagrodzenie członków komisji, przez 
Wydział krajowy mianowanym, nie miało zdaniem 
nąszem sprawiedliwej podstawy. 

Słusznie twierdził Wydział krajowy w spra- 
wozdaniu, przedłożonem Wysokiemu sejmowi na 
posiedzeniu z dnia 25. sierpnia br., że kraj nie 
powinien ponosić żadnych kosztów na poprawie- 
nie błędnych operacyj katastralnych, przez or- 
gana rządowe dotąd prowadzonych. 

| Na posiedzeniu Wysokiego sejmu z dnia 9. 
września oświadczył komisarz rządowy imie- 
njom rządu: 

„że, ponieważ komisje katastralne , ustano- 
wione na mocy Najwyższego cesarskiego rozpo- 
rządzenia z dnia 26. marca 1867 r., weszły w 
zakres działania władz rządowych, rząd gotów 
jest przyjąć na fundusz katastralny opłacanie 
dyet i kosztów podróży członków komisji, przez 
Wydział krajowy mianowanych, o ile im takowe 
podług regulaminu należą , jednakże tylko pod 
tym warunkiem, jeźli Wysoki sejm uchwali po- 
krycie z funduszów krajowych tych kosztów, któ- 
re z powodu współudziału mężów zaufania przy 
komisjach szacunkowych okażą się niezbędnemi, 
ponieważ zadaniem tych mężów zaufania jest je- 
dynie kontrolowanie komisyj szaennkowych, współ- 
udział ich przy tych czynnościach ma przeto miej- 
ssa wyłącznie tylko w interesie opodatkowanych, 
a z tego m Nżyczonego prawa nie można wy- 
prow. bić obowiązku dia skarbu państwa do wy- 
nagrodzenia kosztów, z tego powodu żądanych.“ 

Tego zapatrywania komisja podpisana po- 
dzielać nie może, już z powodu przez Wydział 
krajowy przytoczonego, iż błędów w operacjach 
szacunkowych popełnionych, nie można przypisać 
winie krajn naszego, więc też i kosztów popra- 
wienia tych błędów kraj ponosić nie powinien. 

Przyjęcia kosztów wynagrodzenia mężów za- 
ufania na kraj nie możemy doradzać już z tego 
powodu, że koszta te są bardzo znaczne, gdyż 
licząc, że mąż zaufania w przecięcin tylko 200 
dni w roku + będzie czynnym, to przy dyetach 
dziennych po 5 złr. na dzień, wypadnie na rok' 
600 złr., a dodawszy przynajmniej 400 złr. na 
rok za koszta podróży, wypadnie 1.000 złr. dla 
jednego męża zaufania, więc dla 86 mężów zau- 
fania 86.000 ‘zir. i 

Najważniejszym zaś powodem odmówienia 
tych wydatków jest, że z operacyj katastralnych 
i rewizyjnych, które się teraz wykonywują , nie 
można się spodziewać skutku pożądanego, 

ykonują się bowiem te operacje według 
systemu zastarzałego, stronom i mężom zaufania 
niezrozumiałego, stosunkom naszego kraju nieod- 
powiadającego; wykonują się inaczej, niż żą- 
dał sejm we wnioskach, załączonych do petycji 
z dnia 27. kwietnia 1866, w których to wnio- 
skach wiaśuie sejm nie żądał ustanowienia tych 
mężów zaufania, których wynagrodzenia rząd te- 
raz domaga Się od kraju. 

Na pierwszej sesji swojej uchwalił Wysoki 
sejm dnia 25. kwietnia 1861 prośbę o systowa- 
nie katastralnego szacowania gruntów w Galicji, 
a zarazem 0 Tewizję onego tylko w wielkiem 
księztwie Krakowskiem, w którem to szacowanie 
było już ukończone 1 służyło za podstawę do 
rozkładu podatku niesprawiedliwego i obciążają- 
cego ten kraj daleko więcej, niż wszystkie inne 
kraje koronne. i 

_ Odtąd przy każdej sposobności tak Wysoki 
sejm jak i Wydział krajowy objawił zdanie, iż 
dotychczasowy system SZACOWAMIA gruntów jest 
zły i nie może doprowadzić do zamierzonego 
celu, ti. do słusznego rozkładu podatków, że więc 
zaniechany być powinien. s 

Jedynie k z powodu, że Najjaśniejszy 
Pan w Najwyższej relacji z dnia 19. marca 1863 
nie raczył zadośćuczynić prośbie o Systowanie 
katastralnego szacowania gruntów i wyraził o- 
czekiwanie, iż sejm i Wydział krajowy wezmą 
współudział konieczny, ażeby szacowanie grantów 
doprowadzone zostało do zadawalniającego i spie- 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Października 1868. 


sznego końca — widział się sejm zniewolonym 
w petycji z dnia 27. kwietnia 1866, prosić o za- 
rządzenie Środków, niezbędnie potrzebnych do po- 
prawienia operacji. W rzeczonej bowiem petycji 
oświadczył sejm: „Nie możemy ząataić przekona- 
nia, że najstosowniejszym do słusznego rozkładu 
podatku gruntowego Środkiem byłoby zupełne 
porzucenie dotychczasowego Systemu szacowania 
gruntów, zawiłego, dła stron niezrozumiałego i 
zaniechanego już w innych państwach, którego 
zegady się już zestarzały, 1 przyjęcie systemu pro- 
stego, stanowiącego cyfrę czystego stałego do- 
chodu bez szuteznych obliczeń i wykonanego pod 
wpływem przeważnym reprezentantów podatkują- 
cych ze wzajemną ich między sobą kontrolą. Gdy 
jednak Najjaśniejszy Panie, raczyłeś objawić wo- 
lẹ Twoją, aby operacje szacunkowe dotychezaso- 
we doprowadzone zostały do końca, sejm p o sł u- 
szny tej woli, ogranicza Się na pro- 
śby, dążące do odpowiedniego tych operacyj po- 
prawienia*. 4 

Znaczna część najważniejszych środków, jakie 
sejm podówczas do poprawienia operacyj propo- 
nował, nie została przyjętą. 

Żądał sejm, aby wszyscy Członkowie komi- 
sji krajowej i inspektorackich znali dokładnie język 
krajowy i stosunki gospodarskie, niemniej aby 
stosownie do patentu z dn. 23. grudnia 1867i do 
najwyższej uchwały z dnia 7. lutego 1861 wszy- 
scy urzędnicy szacunkowi byli krajowcami, zna- 
jącymi dokładnie język krajowy i stosunki kra- 
jowe gospodarskie. Żądanie to zostało tylko 
czasowo uwzględnione w przepisach zasadniczych 
przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzonych, mia- 
nowicie w punkcie 6. tych przepisów, który sta- 
nowi, że do komisyj RN i powołani bę- 
dą krajowcy, a z dawnych urzędników tylko ta- 
cy, którzy znają dokłatlnie język krajowy i sto- 
sunki gospodarskie krajowe. W wykonaniu zaś 
nie zachowano i tego przepisu. I mamy jeszcze 
dotąd w kraju wielu komisarzy szacunkowych i 
prawie wszystkich inspektorów takich, którzy nie 
znają dokładnie ani języka krajowego, ani naszych 
stosunków gospodarskich. Prosił dalej sejm, aby 
w ministerstwie ustanowioną była władza, stano- 
wiąca w tych sprawach, z ezłonków przez rząd 
mianowanych, lecz z teorją i praktyką gospodar 
stwa wiejskiego i z naszemi gospodar- 
skiemi stosunkami obeznanych, i 
aby przy rozstrzyganiu w sprawach katastru w 
tej władzy udział mieli z głosem stanowczym mę- 
żowie zaufania, przez Wydział krajowy obrani. 

Nie uwzględniono i tej prośby, a w punkcie 
17tym przepisów zasadniczych postanowiono tyl- 
ko, że do narad nad decyzjami, które ma po- 
wziąść ministerstwo skarbu o przedłożonych mu 
przez komisję krajową wynikach ostatecznych , 
lub w miarę okoliczności o innych ważnych kwe- 
stjach katastralnych, powołani będą z kraju za 
porozumieniem z namiestnikiem mężowie zaufania 
z głosem doradczym, w których obecności decy- 
zje zapadać mają. Lecz nawet i to postanowienie 
nie zostało dotąd wykonane. Gdy bowiem ko- 
misja krajowa uchwaliła instrukcje dla rewizji i 
dla zbierania dat o cenach kupna i dzierżaw 
gruntów i przedłożyła te instrukcje c. k. mini- 
sterstwn skarbu, rozstrzygnęło ministerstwo o tych 
instrukcjach, zmieniło je dla utrzymania dawnych 
swoich normaliów, dla naszego kraju niestóso- 
wnych, inie powołało mężów zaufania z kraju do 
narad nad tym ważnym p.zediniotem. 

Sposób użycia dat o cenach kupna i dzie- 
rżaw, niemniej inne zasady rewizji operatów sza- 
cunkowych nie zostały przyjęte tak, jak je sejm 
we wnioskach swoich proponował. Również nie 
przyjęto wniosku sejmowego, aby komisja kra- 
jowa wydawała organom niższym instrukcje, któ- 
reby tylko wtedy potrzebowały zatwierdzenia mi- 
nisterstwa, gdyby odstępowały od zasad obowią- 
zujących. Instrukcje dawne, niestosowne, pozo- 
stąły obowiąznjącemi. 

Żądał także Wysoki sejm we wnioskach swo- 
ich, aby w całym kraju najpierw była wykończo” 
ną rewizja dotychczasowych operatów szacunko- 
wych i shy dopiero po jej ukończeniu nastąpiły 
reklamacje. Żądanie to nie doznało uwzględnie- 
nia, gdyż podług ustępu 11. przepisów zasadni- 
czych, ma nastąpić rewizja operatów szacunko- 
wych w Galicji zachodviej i w wielkicm księztwie 
Krakowskiem dopiero po wykończeniu czynności 
reklamacyjnych i rekursowych; zaś ustęp 15. 
wskazuje, iż komisje nowe nawet przy reklama- 
cjach nie będą wykonywać tych czynności, które 
przez organa dotychczasowe już zostały uskute- 
cznione, lecz mają tylko prowadzić dalej i koń- 
czyć czynności, zaczęte przez te organa. Takie 
postępowanie musi wzbudzić obawę, iż czynności 
reklamacyjne, przez dotychczasowe organa dotąd 
wykouane i dosyć daleko posunięte, wpłyną Prze- 
ważnie i szkodliwie na dalsze operacje, A wy- 
kończone tym Sposobem czybności „reklamacyjne 
wywrą swój wpływ na rewizję, m2aj4C4 bodo al 
dopiero później, i staną się tylko przeszkodą do 
dokładnego tej rewizji przeprowadzenia. Obawa 
ta tem więcej jest uzasadnioną, gdy doŚwiadcze- 
nia dotychczasowe dowiodły, że wszystkie Popraw- 
ki cząstkowe, przeciw którym przemawiał sejm 
krajowy lub w jego imieniu Wydział, nie, zostały 
nigdy należycie przeprowadzone. żądaniem sej- 
mu była rewizja ogólna operatów szacunkowych, 
w przepisach jednak, przoz rząd wydanych, zre- 
dukowaną została rewizja na zbieranie Qat i na 
próby wyrywkowe, po których ocenieniu dopiero 
nastąpić mają wnioski komisji Gd 

Po tem wyjaśnieniu sprawy i Aja ywszy, że 
wprowadzona rewizja operatów Szacun owych nie 
odpowiada wnioskom, przez sejm data 21. kwietnia 
1866 uchwalonym; że rewizja ta pomote dopro- 
wadzić do uzyskania podstawy dla słusznego roz- 
kładu podatków, że rząd sam zamierza wkrótce 
zaprowadzić reformę podatków 1 % powodu stanu 
finansowego szybko przeprowadzić ją musi; że 
dotychczasowe operaty szacunkowe w Galicji i 
ich rewizja, teraz się wykonująćh, nie mogą na- 
wet dostarczyć stosownych materjałów, któreby 
dały się użyć przy rzeczo0uej reformie, że więc 
dalsze prowadzenie operacyj katasiralnych we- 
dług systemu dotychczasowego w Galicji, która 
już dwadzieścia lat trwa i tylu kosztów stało 
się przyczyną, jedynie tylko nowe koszta, nieu- 
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żytecznie łożone sprowadzić może; — zważywszy 
dalej, że katastralne oszacowanie gruntów trwa- 


jące 20 lat, a przy tak kombinowanym składzie 


nie rokuje nadziei prędkiego ukończenia swej pra- 
cy wnosi komisja: 


chwałę 4 
„Sejm królestwa Galieji i Lodomerji z wiel- 
kiem księztwem Krakowskiem uznaje, iż kraj nie- 
ma obowiązku do ponoszenia z funduszu krajowe- 
go wydatków na wynagrodzenie członków komi- 
sji katastralnej lub mężów zaufania, i wzywa ck. 
rząd do zaniechania w Galicji wszelkich czynno- 
sel katastralnego oszacowania gruntów, podług o- 
becnego systemu prowadzonych, niemniej do sto- 
sownego tymczasowego obniżenia podatku grun- 
towego w wielkiem ks. Krakowskiem.* 3 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie -bez dy- 
skusji w drugiem i trzeciem czytaniu, poczem po- 
słowie powstali z miejse i zabrał głos: 

Marszałek: Skończyliśmy naszą teraźniej- 
szą Sesję Sćlmową. Przechodziliście przez ciężkie, 
trudne chwile. „Ogólny głos całego kraju, przeci: 
wny konstytucji całego państwa, zniewolił was, 
abyście i wy w imieniu kraju objawili rządowi i 
wszystkim władzom wasze pod tym względem u- 
czucia. Konstytucja bowiem grudniowa stawia nas 
w tem smutnem położeniu, iż z ubolewaniem wi- 
dzieć musimy, że obcy robią dla nas prawa, któ- 
re dla nich mogą być dobre, dla nas zaś nie pa 
sują. (Brawo). Czy prawa te pochodzą od hof- 
ratów, czy od rajehsratów, to dla nas jest oboję- 
tne. (Huczne oklaski). Nam idzie o prawa, które- 
by do naszych potrzeb były zastosowane. (Brawo). 
Między wszystkiemi drogami, jakie przed wami 
stały, wybraliście panowie drogę postępowania 
na zasadzie legalnej, i nie odstąpiliście od prawa. 
Ta była dla was najwłaściwsza droga, i naipe- 
wniej do skutku prowadząca. Wszelkie bowiem 
inne drogi byłyby drogami anarchicznemi. Cóżby 
znaczył sejm, któryby się “3 prawie nie opierał? 
Jego istnienie oparte jest tylko na zasadzie pra- 
wa. (Brawo). i 5 

„, Wśród takich trudnych okoliczności, ustano- 
wiłiście drugie ważne prawo, tj. równonprawnie- 
nie żydów. Prawo to bylo na czasie, było po- 
trzebą kraju naszego ; pokazaliście, że stoicie na 
równi ze wszystkiemi państwami europejskiemi. 
(Brawo). | 

Przeszliśmy przez smutne okoliczności. Cie- 
szyliśmy się przybyciem Najjaśniejszego Pana i 
Najjaśniejszej Pani; cały kraj był w ruchu, ką- 
żdy chciał, każdy pragnął, okazać Najj. Państwu 
swoje przywiązanie, swoje dobre chęci. Nie mo- 
gliśmy ich przyjąć bogactwami — bo tych nie 
posiadamy, — ale bylibyśmy ich przyjęli otwar- 
temi sercami. Okoliczności inaczej zrządziły. Cen- 
tralisei i obey chcieli podstawić, iż to nasze żą- 
dania były powodem tego. Ja temu zaprzeczam. 
Jakże N. Pan miałby się tem niezadowolić, iże- 
my użyli prawu, które nam nadał, i które z je- 
go łaski posiadamy? (brawo) 

Doznaliśmy drugiego boleśnego uczucia. 
Straciliśmy namiestnika, który nam przez tyle 
łat przewodniczył, w którym mamy zaufanie, i 
który był dla nas pośrednikiem między nami a 
wyższemi władzami. Nie traćmy nadziei: Najj. 
Państwo nas odwidzą i namiestnik wróci. (Burz- 
liwe oklaski i okrzyki radości). Panowie, miej- 
my nadzieję, że Najj. Pan przybędzie i Najj. 
Pani będzie także łaskawa nas odwidzić. Będzie 
ona dla nas miała uczucie życzliwości; wiemy, 
jaką była dla Węgrów; nie wątpię więc, że gdy 
pokażemy jej serca sprzyjające, wierne — gdy 
nas pozna, pewnie taką samą będzie dla nas. 
Teraz zaś wykrzyknijmy jednogłośnie: „Niech 
żyje Najj. Pan, niech żyje Najj. Pani !* (Sejm z 
uniesieniem wznosi trzykrotny okrzyk). 


Dr. Majer: W jakiemkolwiek świetle przed- 
stawi sie na tle dziejów naszego kraju właśnie 
kończąca się sesja, my zaprawdę panowie, obliczy- 
wszy się z sumieniem, unieść z sobą możemy to 
przynajmniej przekonauie, że celem naszych naj- 
szczerszych usiłowań było jedynie to, C0 nam się 
nieoddzielnem wydawało od dobra tego kraju, 
a przez to samo od dobra całego państwa, i że 
do celu tego dążyliśmy wytrwale według sił i 
możności naszej. Jeżeli wracając do domowych 
progów, wolno nam unieść za Sobą prze- 
konanie o jakichkolwiek owocach naszych usiło- 
wań, to nie wolno nam opuścić tej lzby bez 
wdzięcznego nznania zasług tego dostojnego męża, 
który przewodniezył tej pracy, który w chwilach 
nawet najsporniejszych mniemań, dzierząc w bez- 
Stronnej ręce wodze prowadzonych rozpraw, u- 
miał kierować niemi w duchu miłości i prawdy. 
Gdzie praca odbywa się pod hasłem prawdy i 
miłości, tam i trzeciego godła zabraknąć 
nie może, a godłem tem:* dobro, do którego 
zmierzamy. W imię tych godeł, opromieniających 
z dawna nazwisko naszego dostojnego marszał- 
ka, w pełnem uznaniu zasługi a w słabą na- 
grodę jego mozolnej pracy — niechaj cześć i 
wdzięczność nasza dla niego znajdzie wyraz w 
serdecznym, A Ostatniem już w obecnej sesji ży- 
czeń naszych Objawie: Książę marszałek niech 
żyje! (Cała Izba wśród oklasków i brawa wznosi 
kilkakrotnie ten okrzyk), 

Hr. Gołuchowski: Zbyt łaskawi jeste- 
ście moi pażtwie współposłowie. Nigdy nie spo- 
dziewałem się tak zaszczytnego ocenienia moich 
usiłowań z waszej strony. Nie zasłużyłam na to, 
by cały sejm zgromadzony mógł z taką sers- 
cznością nAgTadzać je. Ja będąc wzruszony nie 
mam słów, aby z eałem wylaniem wam podzię- 
kować, i proszę tylko, abyście usposobienie ta- 
kie raczyli dla mnie zachować i na przyszłość — 
dla moich dzieci. (Oklaski). 

Marszałek kilku słowy podziękował Izbie 
za objawy CZE! 1 wdzięczności: Uznanie wasze, 
powiedział, będzie nową dla mnie pobudką, aby 
o ile sił i wiek starczy — służyć krajowi. (Oklaski). 

Potem odczytano i zatwierdzono protokół te- 
go posiedzenia 1 marszałek ogłosił sesję Za za- 
mkniętą. Była godzina 2,3 z południa. 
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ysoki sejm raczy powziąć następującą u- | 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych wygotowąć mą projekt do vgólnej pra: 
gmatyki służbowej dla administracyjnych urzę- 
dników państwa. Plan ten zostanie przedłożony 
ŚL innym męa do dania opinii o nim. 

elegacje państwowe ją si 
dniu 12. listopada. Ba ser w 

Wiener Abendpost widzi się zmuszoną po raz 
drugi w przeciągu kilku dni bronić atu istróŚ 
którym nieustannie zarzucają, że są z sobą s 
niezgodzie. Teraz rozbudził gniew poważnej men- 
torki wiedeńskiego dzieunikarstwa korespondent 
z Wiednia do Augsburger Allgemeine Zig, który 
napisał, że minister bez teki, dr. Berger, który 
jak wiadomo ma pod sobą biuro prasowe, pozwo- 
lił niektórym, zawisłym od siebie dziennikom ro- 
bić wycieczki na innych kolegów swoich, a szcze- 
gólniej na dr. Herbsta. Wiener Abendpost wzywa, 
tedy z indygnacją owego korespondenta, aby 
wymienił te inspirowane przez dr. Bergera, a in- 
nym ministrom nieprzyjaźne artykuły. Kto czy 
tał starą Presse w ostatnich czasach, ten bę- 
dzie mógł wyręczyć zapytywanego korespondenta. 

Komisja edukacyjna sejmu węgierskiego ob- 
raduje obecnie nad sprawą wychowania ludo- 
wego. Przewodniczący jej hr. Paweł Nyary, a 
sekretarzem obrano hr. Antoniego Zychiego- 
Uchwalono wezwać rozmaite społeczności wyzna- 
niowe, aby powybierały ze swego łona ludzi fa- 
chowych, którzyby wobec komisji bronili intere- 
sów swoich wyznań w sprawie wychowania lu- 
dowego. Obok tego wysadziła komisja ze swego 
łona osobny podkomitet z 5 członków, która ma 
obowiązek szczegółowo zbadać przedłożenie mini- 
sterjalne paragraf po paragrafie. 

Wojskowe komisje mundurowe mają być 
rozwiązane. W tym też celu obraduje teraz w 
Wiedniu mięszana komisja wojskowych i facho- 
wych, której zadaniem jesi ustanowić pewne nor- 
my, wedle których uregulowanoby w przyszłości 
sposób zaopatrywania wojska w mundury. Re- 
sztą pozostawioną być ma swobodnej konkuren- 
cji przedsiebiorców prywatnych, a ze strony ad- 
ministracjj wojskowej istniałaby tylko komisja 
wojskowych i rzeczoznawców do odbioru goto- 
wych przedmiotów umundurowania. 

Wspólny minister wojny, fmpr. Kuhn, zwi- 
dzał d. 6. bm. fabryki broni p. Wórndla w Stey- 
er. Wspaniałość i rozległość zakładów fabry- 
cznych korzystne zrobiła wrażenie na ministrze. 
Ale karabiny z fabryki p. Wórndla nie tyle po- 
dobają się rzeczoznawcom. Przy próbach , czy- 
nionych temi karabinami na strzelnicy wojskowej 
wiedeńskiej, okazał się niejeden brak — ale jnż 
zapóźno. Cała rzecz zostanie zapewne zwalona 
na niedokładności w stylizowaniu kontraktu, a 
wina za nieopatrzność w zawieraniu ugody zo- 
stanie przypisana dawnemu ministerjum, gdy kie- 
rował niem fmpr. br. John. Pan Wórndl niedo- 
trzymuje także terminów dostawy karabinów. 
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Ostatnie wiadomości. 


Zjechała się tu do Lwowa znaczna liczba 
Jrezęzów Rad powiatowych ze wszystkich okolic 
raju, w celu wyrażenia hr. Gołuchowskiemu po- 
wszechnego ubolewania z powodu jego ustąpie- 
nia z posady namiestnika, jakoteż wdzięczności 
za usługi, oddane sprawie krajowej. 
Zamianowanie księcia Adolfa Auerspergu 
prezydentem przedlitawskiego gabinetu nie jest 
weale rzeczą postanowioną. 


Książę Karageorgowicz został wysłany do 
Zemunia dla konfrontacji z innymi obżałowanymi. 
Konfrontacja miała nastąpić wczoraj na pokładzie 
statku parowego. | 

) Finansowa komisja peszteńskiej Izby uchwa- 
lila w zasadzie procentową gwarancję dla Aradz- 
ko-Temeszwarskiej kolei żelaznej. 

* Do Madrytu przybył jenerał Dulce. Olozaga 
nie chce przyjąć Żadnej rządowej posady. 

Donoszą z Azji, że antimoskiewskie stron- 
nietwo w Bokcharze wtrąciło emira do więzienia, 
i że Moskale ciągną w zamiarze uwolnienia 
swego sprzymierzeńca. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 
Wiedeń dnia 40. października. 
Dzisiejsza urzędowa Gazeta Wiedeńska ogłasza 
rozporządzenie cesarskie, mocą którego ną pod- 
stawie odnośnego paragrafu ustawy zasadniczej 
o reprezentacji państwa określone jest tymeza- 
sowo prawo , władzy rządowej do zarządzania 
czasowych wyjątków- od istniejących ustaw. 

Gazeta Wiedeńska zamieszeza rozporzą- 
dzenie gabinetu: -przedlitawskiego, zarządzające 
stan wyjątkowy w Pradze i na przedmieściach 
tego miasta. 

Namiestnik Czech, br. Kellersperg, przenie- 
siony w stan spoczynku z wyrazem najwyższe- 
go uznania jego celującej służby. Kierowni- 
kiem namiestnictwa czeskiego mianowany fmp. 
Koller. 

inszpruk: d. 11. października. 
Wczoraj po przyjęciu projektu ustawy o nad- 
zorach szkołnych według wniosku komisji, we- 
zwał namiestnik marszałka sejmowego, aby na- 
tychmiast zamknął sejm, Namiestnik dodał, że 
rajd zachowuje sobie przedsięwzięcie środków, 
aby zasadnicze ustawy państwowe także w Ty- 
rolu przeprowadzić, 

Madryt d. 10. października. Na 
zapomogę dla dotkniętych klęską głodową roz- 
pisano pożyczkę w sumie 10 milionów reałów, 
gwarantowaną obligacjami municypalnemi, ma- 
jacemi się spłacić dochodem ze sprzedaży grun- 
tów municypalnych. Dwudziestu kapitalistów 
madryckich podpisało każdy po 50.000 realów. 

Petersburg d. 10. października. 
Carskim ukazem dozwolono puszczać żołnierzy 


na urlop do 13. kwietnia 1869 roku. 
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R Sykstuskiej naprzeciw wchodu do 


GAZETA NARODOWA z dnia 11, Października 1868. 


16 Prosięta, >°”? 


zawodu serbskiego, łatwo tuczącego się, 
wielkiej, czystej rasy, białe, kędzierzawe, 


Fabryka pieców kalłowych 


Jana Woertiatka 


we Lwowie poleca piece kaflowe własuego 


sześciomiesięczne, 38 loszek, 10 knorków, 
sztuka po 5 złr. — tudzież tej rasy knór 
jeden Bletni za 40° złr, i drugi sa za 
"Ke EER a pojedyńczo w0 ra itp. Reczy za dobroć takowych, dokładając 
U | OWE starania, aby takowe wszelkim wymaga- 
Zamówienia i przesyłki pieniężne, fran- | niom Szan. Publiczności odpowiadały, Pie- 
kowane, przyjmaje Zarząd ekonomiczny w | ee te wystawione sg na widok w składzie 
Cyganach, pocztą Skała, powiat Borszczów, ! przy uliuy Erenela pod i. 111%, 2788 2-2 


WARWICK EEK KAEEE RKA 
„Skład towarów żelaznych 
krajowych i angielskich 
ANTONIEGO HALSKIEGO 


M ogrodu Pojezuickiego, składająca 
i się z dużego domu mieszkalnego 
ednopiątrowego Z suterenami, z osobno 
zbudowanej WOZOWni i stajni, z placów pod 
ogród, tudzież z gruntu osobnego pod bu- 
dowę domu. przyległego do tej realności, 
z studnią na podwórzu, całkowicie oparka- 
niona, Z Bztachetami ziełonemi od ulicy, 
jest każdego czasu z wolnej ręki do sprze- 
dania. * 2584 4—4 
Bliższą wiadomość udzieli imieniem 
spadkobierców ś, p. Menarda Konieckie- 
go pan Topolnicki we Lwowie przy placu 
Chorążczyzny pod 1. 390%, I. piątro. 


HEMORODY, _ 


wyrobu w różnych kolorach i rozmiarach 
według najnowszych modelów, j. t.: piece 
salonowe, i komiakowe, kuchnie angielskie 


Przez e. k. Wysoki rząd wyłącznie uprzywil. 


jedynie prawciziwy 


PUŁCHKRYN, 


" a . Pa 
środek do upiększenia skóry: 
w celu utrzymauia natura’ Infej,gś wieżej 
jlzdrawej cery. nawet dawna już straca- e 
M f nej: zarówno posiada ten środek siłę nadzwy- „ATI, 
czajną do usuwania wszelkich wyrzutów na- $* ggg 
(|skórnych, bladej tub żółtawej, pergaminowej —..)4/ 
ery: skórę na twarzy oszpecaną czy ta w sku- =g: 


> 
(styczność i świeżość lat pierwszej młodości, ĶŅ 


nawet zasiarzałe, można bardzo prędko wy- “nakoniec na oczyszczonych i będą- 46 


Chińskiej herbaty 

Cena : fant po 3, 4, 5 złr. a w. 2793 2—3 

Poleca się względom Sz. Publiczności. 
Na rogu ulicy Halickiej l, 299 we Lwowie. 
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A ZA se 


ZA 


do przedpłaty na 


jziennik Literacki” 


u I 


pismo poświęcone beletrystyce, literaturze, krytyce i sztukom pięknym. 


Prenumerata wynosi: Od 1. października do końca roku % zlr. 40 et. — Od 1. października do konca marca 1869 r. 5 złr. 30 ct. 

„DZIENNIK LITERACKI“ wychodzi raz na tydzień w dwóch dużych arkuszach. W bieżącym roku zamieścił on lub zamieści utwory: J. I. Kraszewskiege, 
Józefa Szujskiego, T. T. Jeża. Teofila Lenartowieza, Wacława Aleksandra Maciejowskiego, Henryka Szmiita i innych. Kry 

Treść ostatniego kwartału Dziennika Literackiego: 

Belletry sty Lizer Czarne godziny, powieść współczesna, przez Władysława Łozińskiego. — Sokoł w Poznaniu, powiastka Pauliny z 
L. Wilkońskiej. — MDæ teje z Reformy społeczne w Polsce w XVIII. wieku, p. Ksawerego Godebskiego. — Obraz Polski w XVII. wieku, przez tegoż. — 
Stosnnii ezesko-polskie podczas wojeń hussyckich, p. Augusta Sokołowskiego. — Sejm piotrkowski, p, dra. Stanisława Warnkę. — Poezje z Mistorja 
szlachcica na bruku, przez Józefa Szujskiego. — Atta Troll Heinego, przekład Jana Lama. Estety lxz i EZ ny ty lz z Kilka słów o hu- 
morze, przez Władysława Łozińskiego. — O sztuce włoskiej, p. Teofila Lenartowicza. — Oaia y z Jagiellonek polskich, p, A. hr. Przezdzieckiego: 
Pamiętników z XVIII. wieku, p. Walerjana Kalinkę. — Rachunków na r. 1867, Bolesławity, — Dziejów Czech, p. Fr. Palackiego itd. 

W bieżącym kwartale umieszćza Dziennik Literacki powieść: Zjydówika, przez Michała Bałuckiego. — Zborowscy, dramat Józefa 
Szujekiego. — PORTRETY NIE-VANDYJLA. — Bunt Michała Glińskiego, p. dr. S. Warnkę. — Relacje rezydenta toruń- w 
skiego L. Gereta, podane przez dra Ksawerego Liskego. — List Szopena, podany p. Teofila Lenartowicza itd. Ar 
Przesyłając prenumeratę na kwartał IV., można także dołączyć należytość za kwartał III., którego zapas posiada jeszeze administracja. 4 
Prenumeratę adresować należy: „Do księgarni Karola Wilda we Lwowie.“ i 


leczyć przez użycie pomądy p. ROYER, |-- HE = = ob, Ea Be: NOE Ne 
mającej własność roztwarzania i rozpędza- P> © = PE subtelna barwa szkarłatem bijąca, co 
nia. Cena bardzo przystępna. g gd = © = =+=S jest udziałem jak Adom tylka rozkwitającej 
- Pa am es = n Or p í y młodości. m i [| „4 

è yginalny flakonik wraz z przepisem używania kosztuje 1 złr. 50§ct — Fla- 

PAPIER ELEKTRO z MAGNETYCZNY e = sag w © p- konik ną próbę z przepisem używania po 80 ct. Jako dodatek do kąpiel flaszka na 

w + p EA | N I = próbe, ubejmująca miare (mass) na jedną kąpiel, z przepisem używania, na prowincji 

P. ROYER leczy renumatyzmy, boleści © y CH © eh 5 złr. 50 ct, w Wiedniu 5 złr. kosztuje. 2104 19—? 


Glowny BIEŁECI TOZSYŁKOWY 
c. k, wyłącznie uprz. Pulcheryau en gros i en detail 
w Wiedniu, Stadt, Ballgasse Mr. 4, nächst der Rauhensteingasse, 
We LWOWIE dostać można w «uptece ZYGMUNTA RUCKERA i w handlu galan- 
teryjnym Franciszkn Ehrlicha i Ignaca Hercoka. 
Nakoniec sprowadzać oraz można po większej części z aptek, parfumocyj i 
handlów galanteryjnych Austrjackiej monarchii. 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowych. 


D 


z TIFEL 


krzyżów, Sparaliżowanie, jak również 
katary, ivytacje piersi i nączyń odde- 
howych. 2726 12—24 


7 
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Skład główny w Paryżn przy nlicy 
ów. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikoląschą, w Warszawie d 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
ego, w Wilnie w aptece p. Chrościekiego 


RZ RKKKKKKWKKKIKK 


Zaproszenie 


2746 3—3 


€. k. uprz. 
Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 


SPRZEDAŹ DRZEWA 


tak w większych ilościach, jako i w małych, 


K. k. priv. 
Liemberg-Czernowitzer Kisenbahn-Geselischaft. 


BRENNHOLZ - VERKAUF 


im Grossen und Kleinen 


ma dworcu c. k., uprz, kolei Lwowsko- 


Czerniowieckiej 
- we LWOWIE. 
Miejsca sprzedaży są: Dworzec kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, na składzie drzewa; 
Samuel Gall, ulica Majera nr. 72% 


Przedsiębiorea dowozu: Samuel Gall, 
nr. 722e 


Cena za sag ńiższo-austr. : 


z dostawą do 
domu włącznie gestellt, inclusive 
z rogatką i akcyzą Mauth und Accise 


złr. kr. 11. kr. 11. kr. 


am EBahnhofe der k. k. priv. Lemberg- 
Czermowitzęr-=Kisenbahn 


in LEMBERG. 


Verschleissorte : Holzverschleisspiatz am Bahnhote ; 
Samnel Gall, Mayęrgasse Nr. 722, 


Zafuhrunternehmer: Samuel Gall, Mayergasse Nr. 722,. 


4e 


ulica Majera 


Preise per n. 6. Klafter : 


Franco ins Haus 


na dworcu Holzgatiung 


Gatunek drzewa | loco Bahnh OŚ 


złr. kr. 


Drzewo bukowe > .  . i 9 80 11 66 Buchenholz roth dra A d i 9 80 11 66 
rzewo grabowe  . | i ; 9 50 11 36 Buchenholz weiss  . : * . 9 50 11 36 
Izewo dębowe ; : 5 . 8 50 10 36 Eichenbolz s i ; . 8 50 10 36 
FZEWO miękkie, mieszane A 1 50 9 86 Weiches Holz, verschiedener Gattung T 50 9 36 


Bei Ankauf von Parthien über 100 Klafter, 
werden Preisnachlasse bewilliget, wegen welchen man sich 
an die unterzeichnete Betriebs- Direktion oder an den 
Beamten des Holzverschleisses wenden wolle. 


Przy zakupywaniu ilości nad 100 sągów upuszcza 
się Z ceny, I w tym względzie należy się porozumieć z pod- 
pisaną Dyrekcją ruchu, albo z zawiadowcą składu. 


Lemberg am 24. September 1868. 


Die Betriebs- Ditreklion. 


Lwów dnia 4. pażdziernika 1868. 


Dyrekcja ruchu. 


2802 2—3 


_ do kapusty 
i wagi decymalne, 


7 poleca, 


KONSTANTY. ISKIERSKI, 


właściciel handlu towarów żelaznych 
2769 we IL wowie. D—=8 


Fabryka kości nawozowych 
w Grzędzie 2% 2-3 
z powodu niedostatecznej siły wodnej zno- 
M z tego względu jest KQU!UŁ PA- 
ROWY, zupełnie nowy, prawie nie nie- 
używany, z wszelkiemi przyborami i 
doskonałej konstrukcji z certyfikatem na 
25 funt. pary. i dwie parnice po 30 wiader 
w sobie zawierające, za umiarkowaną Ce- 
nę do nabycia. — Cały ten aparat mógł 
by być użyty do gorzelni a jednocześnie 
lub osobno do parzenia paszy dla bydła. — 
Gdyby zaś w miejscu był młyn o sile wo- 
dnej na dwa kamienie, gdzie by sie dało 
stepy urządzić, można by równocześu1e pro- 
dukować kości nawozowe, coby w każdym 
większym skarbie znajdywać się powinno, 
jak to w Czechach po wielkich majątkach 
ma miejsce. Wyrabiajac make z kości nad 
własną potrzebę, można co najmniej pv po- 
kryciu kosztów mieć dla siebie ten sztuczny 
nawóz zą darmo. — Gdy by sobie kto ży- 
czył urządzić taką fabrykę, nie robiąc Z 
tego rzemiosła, chętnie się ofiaruję do n- 
rządzenia takowej, li tylko za wynagro- 
dzeniem straconego czasu i za koszta po- 
dróży. — Całe to urządzenie może koszto- 
wać do 2000 złr. w. a., które w pierwszym 
a najdalej w drugim roku się wrócą. — 
dokładności tego aparatu da na żądania pan 
Aug. Szuman we Lwowie swoje zdanie. | 
Adres: A, B. właściciel fabryki kości 
nawozowych w Grzędzie pocztą Lwów. 


Nagrodą uwieńczony 


uniwersalny aparat mierniczy 


Dra. Jerzego Schmidta w Wiednin 
Margarethen, Griingasse Nr. 21,i u Braci 
frónoer w Wiedniu, Heinrichshof, 
(cena 12 złr. do 32 złr. 
srebrem) mierzy i waży 
bez wagi i lejka, jedy- 
nie za pomocą obrotn 
pipy: olej zwyczajny, 
olej skalny, podług miar 
i wag prawie wszy- 
stkich krajów ziemi, 
począwszy od 1⁄4 funta, 
kilo, miary, litra, kwar= 
ty itd. do 10Q funtów 
cłowych itd., z Swego 
wnętrza wprost do na- 
czynia kupujących, jest 
bezpiecznym od ogaia, 
ogrzewalnym, a zarazem 
najpiękniejszym, najle- 
pszym i najtańszym a- 
paratem na olej zwy- 

czajny i olej skalny. 

Uniwersalella 

tegu samego (cenal zł. 
10 ct. srebrem) wielko- 
ści naturalnej, zdatnej 
do mierzenia, połącza 
miary łokciowe i stopo- 
we prawie wszystkich 
krajów, zastępuje wszy= 
stkie sztaby łokciowe i 
calowe krajów wszy- 
i stkich części świata, a 
chociaż jest tylko wielkości jaja, mierzy 
podług miar Francji, Anglii, Moskwy, Prus, 
Austrji, Włoch, Ameryki, Chin, Indyj itd. 
Bliższe szczegóły u wynalazcy. 2710 4-10 


! Wynalazek nowy | 


stamowiący epokę zrobiono i zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu who- 
sów! Pan Charles Mally w Wiednin. 
znany jako skrzętny badącz rozwijania się 
włosów, wynalazł takzwang EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to środki co do ich sknteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po- 
rostu EWALINY działa cuda, zapobie- 
gaąc nietylko wypadaniu włosów i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysiałych włos świeży Dajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY po- 
rostu brody, SATA pełnemi brodami 
jng nawet Ifletnich młodzieńców. 

. Ponieważ p. Mally jedynie w intere- 
sie ludzkości nienstanne na tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za e.k. 
uprz. wyroby EWALINOWE. 2:66 21-9 

Mallego e. k. aprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów. po 1 złr. 50 
ct, EWALINOWA ESENCJA porostu 
brody, po 2złr. 5) ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp. 
A. Berlinera, Mikolascha i Rukera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Felin- 
tacha tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie — Pod adresem: Charles Mally 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. T, 
wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem należytości 
w gotówce Inb zą pobraniem pocztowem. 


m 


R. DITMAR 


nicy podać może: 


kosztów przesyłki. 
Na 


BA 
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R DITMARA 


krajowa uprzywilejowana fabryka lamp i towarów metalowych w Wiedniu. 
Jedyny skład główny dla Galicji i Bukowiny 
we Lwowie przy płaca Marjackim w hotela Europejskim 
poleca po genach ponownie uregulowanych, umiarkowanych a stałych fabrycznych, 


lampy naftowe, ligroinowe i Moderateur. 


ci Skład obfit 
Dy, jaków itp, jakoteż 
peja Kardynałuą 
zawsze COTAZ tańsze 


R. DITMARA skład lamp przy placu Marjackim 


wypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zamówienia po cenach fabrycznych z dołączeniem 


żądanie posyła się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadątkowej usku- 
teeznia się także posyłki za pobrąniem przez pocztę. 


GAZETA NARODOWA z dnia 41. Października. 1868. 
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Najlepszem miejscem do zakupywania najtańszych 


a najlepszych zegarów jest 


skład zegarków Filipa Fromma 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piątro, 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak w hurtownej sprzedaży. 
maz. Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemuą sumienną 
A gwarancją na lat trzy. 
Największy skład z doborem najgustowniejszym. 


Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio, Ceny fabr. z upuszczeniem 5°/, rab. 


Srebrne cylindry, na 4 rubinach złr. 10 | Złotenr. 3.zegarki dam. 8 r.odzł.25 — 30 
»n 2 zł. obw.odskak. od złr, 13 do 14 . edio mär s e 31 — 36 
e 0 szkle kryształ. a œ 15 — 18 s z djamentami nn 45 — 48 
| r w podwójnej kop. „ „ 45 — 48 
Srebrne ankry na 15 rub. „ „ 15 — 19 n ankry na 15 rub. p, 35 — 45 
» O podw, kopercie na » ankry w zł. kaps. „ „40 — 60 
15 rubinach . © „ „ 19 — 28 , w podw. kopercie „ „ 55 — 60 

» 0 podw, kopert, ze i » w zł. kaps. w po- i 
szk. kryszt, i ł6rub.„, „ 18 — 25 dwójnej kopercie » „ 65 — 100 
opodw, kop. wojskowe „ 22 — 28 a remontoary „ s T0 — 100 
remontoary ze szkł. kry. „ 20 — 36 s n w podw.kop. „ „ 110 — 200 


Chronometry prawdziwe angielskie  « 
Remontoary myśliwskie. . d PO a 15. 
Złote i srebrue zegarki repetjery . po „ 30, 50, 80, 100 — 300. 
Wszelkiego rodzajn zegarków ściennych i pendniowych dostarczam tanicj i lepsze 
. niż gdzieindziej. Í 
; Srebrne łańcuszki do zegarków : 
krótkie po złr. 2.50, 3, 4,.5, 6, 8, 10 — długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
| Łańcuszki do zegarków z Idkarat. złota: < © | 
krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 — długie po złr. 24, 30, 40, 50, 60, 
z ISkarat. złota, krótkie pozłr. 23,30, 40, 50—100; długie po złr. 31,40,50, 60 do 100. 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia, 


Jedyny w Austrji skłąd prawdziwych angielskich chrono- 
metrów, chronometrów-remontoarów, chronografów, tu- 
dzież aukrów-remontoarów  męzkich i damskich, z fabryki 
E., et E. Emanuel, 1. Burlington Gardens in London, nadwor- 
nego liweranta Jej kr. Mości Wiktorji, Jego c. M. Napo- 
leona IE., J. c. M. sultana, J. k. M, króla portugalskie- 

go i Jego kr. Wysokości księcia Walii. 


Za wszystkie angielgkie zegarki skladam Sletnią 
gwaraneję. 


Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych do 
rychłego wstawania 


doskonały zegar z budzikiem, 
36 godzin idący, a przy budzeniu zapalający odrazu 
światło, po 9 złr.; takiź zegar niezapal. światło, po 7 złr.; 
budziki bezpieczeństwa alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące światło, po 14 złr. 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje 


Wszelkie przedmioty opatrzone są pampig urzędu cymentniczego i wszystkie robione 
i według modeli paryzkich. j F 
Najpiękniejszego i najmodniejszego fasonu = 

Pierścionki po złr. 1.20, 2, 3, 4,,6. 10, 15, | Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18, 


Guziczki do koluierzyków damskich 
para po złr. 1.20, 3, 5, 6, 10. 

Guziczki do mauszetów duże para po złr. 
1.50, 3, 5, 8, 12, 15, 20. 

Bs do kołnierzów po 50 ct., złr. 1, 
2, 3, 4. 

Medalioniki po złr. 1.80, 3, 6. 9,12, 18, 24. 

GE Do wiadomości i jako przestroga: "Tag 

„[akzwane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie żadnej 
wartości metalu. Również zakazano urzedownie fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2 i wolno 
sprzedawać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866 
nie możoa zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. i 

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistą 17 złr. w je- 
dnym łucie w towarach z l4karat, złota, a 22 złr. w jednym lucie 18karat. złota. 

Atelie reparacyjne: 

Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się najdokładniej i sumiennie, a 
stare zegary, nieraz drogie rodzinne pamiątki. na nowo restaurują się naj- 
lepiej. Ceny reparacuj z <letnią gwarancją 
złr. 1, 160, 2, 3, 4, 6. 

BP" Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem. 

Na Żądanie rozsyłam zegarki i biżnterje za pobraniem pocztowem do wyboru 
i zwracam odwrotną poeztą pieniądze za niezatrzymane przedmioty. Polecenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem należytości lub za przekazem. i upewniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nie do życzenia niepozostawiającej usłudze. 

„Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję w cenach najwyższych jąko zapłatę i 
kupuję także za gotówkę. A 
x i Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie Żądane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo. 

Utrzymując stosunki z najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi i w 
Skutek słynnego, zawsze zapasowego doborn, dostarczam, jak to uznano, najtańsze zegarki. 
lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganckie i roboty sumiennej. 
Wszelkie przedmioty odemnie są wyrobami orygiualnemi, nie naśladownictwem. 

, Wielce Szanownych mieszkańców prowincyj odwidzajgcych Wiedeń, upraszam 
najnprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 


a e A l ~ 
Philipp Fr om ms 
Uhren- und Goldwaaren- Fabrikant, 

Wien, Hoher Markt 11, Galvagnihof, 2 Stock. 
Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, w całej monarchii wynosi tylko 20 do 25 et. 
Zyczących sobie zamieniać zegarki stare na nowe uprasząm o ndawanie 
się do mnie. 9814 2—12 


od złr. 170 — 1,000 


6, 10, 18, 
Kólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Broszki po złr. 4,50, 6, 9, 15, 20, 30. 
Garnitary, brosze i kolczyki krągłe, po 
zł. 9, 12, 21, 30, 36, 40. 
Branzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30. 


sprzedając 


en gros i on deźail, 


y najnowszych lamp stołowych. ściennych i lamp do wieszania, 
wBzelkie do onychże części składowe. e 

zasadą fabryki jest: oprócz starannego wyprodukowania wyrobów 
nnormowanie cen, niż wszelką konkurencja w Kraju i z zagra- 


Skład mój we Lwowie pod firmą: 


2648 4—15 


Serduszka (do otwierania) po złr. 2.50, 4.. 


, 
Doniesienie o przedmiotach praktycznych dla ducha 
gospodarskiego. 
Mechaniczne, takzwane  |Franzoletki pełne, 1 sztuka złr, 1 do 1.50. 
5 Medaliony rznięte, emaliowane 1 szt. 10. 20, 40. 60 ct 
Tapenszii do zegona ooye paryzkie/ 30,50, 90 cnto 
i r Łancusz. U o zegar na szyję z emaliowang Spinky, 
(o. * przepysznie wykonane, złr. 1.60. 
lu Łańcuszki do RCT stalowe krótkie, 10, 15, 30 ct. — 
AR na szyje 30, 70, 90 cnt. 
AS. 2 1 para guzięzżów do REJ 25, 35, 40 ct. 
. R eż Piech k do koszuli 3, cnt. 
r Y2” stronie bieżący tydzień i miesiąc. — Je- f icak do kołnierza z kości 3 ct. — pozłacany 5 © 
dna sztuka pozłacana 45 ent. — Nakaż, bronzowana 25] “z per} wej macicy 9 cnt. g 
cnt. — Takaż, ordynarna ij EM P ją 
==" 5 gf otrzebą do szycia jest nowo Wyr- 
OZ. leziona MASZYNKA do NAWLE- EMOQGKL 


I SKŁAD <<) 
"| EPIAN OW 


= o 


FEF OE 


Ludwika Marka 2644 4—6 
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod l. 109, 73 
poleca wielki wybór fortepianów 1 planin 


X z fabryk zaszczytnie znanych, jako to: ; 
Streichera, Bósendorfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, Skuthana, 


Hofbauera, Heitzmana, fllicha, Filli piego, Bergera itp. 
Właściciel tego skłąda zwidzając osobiście niemal wszystkie fabryki forte- 
pianów, otrzymuje instrumenta starannie wykończone podług jego instrukcji, za któ 
rych doskonałość i trwałość w każdym względzie ząręcza, a które po cenach 
fabrycznych sprzedaje. — Wypożycza także przegrane instrumenta i kupuje takowe 
lub przyjmuje w zamianie, — Listowne zamówienia uskutecznia pod gwaraucją. 
e m = 


Magazyn sukna i towarów wełnianych . 


PIETROŚCIA i SGHNEIDRA 


we Lwowie, przy placu Katedralnym w domu p. Saarą p. 1. 29 m. 
poleca na terażniejszą porę: 

najnowsze materje wełniane na surduty i spodnie, kami. 
zelki pluszowe, aksamitne, jedwabne i wełniane, szaliki jedwą- 
bne, pledy i szale wełniane, najmodniejsze materje na pła- 
szcze damskie, paletoty i marynarki. 

Fianelki w różnych kolorąch na suknie damskie, sukna 
liberyjne, kołdry wełniane, dywany angielskie, dywaniki 


na łokcie, koce i inne wełniane towary, po najamiarkowań- 
szych cenach. „2691 3—6 


UM - LONDYŃSKI SKŁAD 


HERBATY, KAWY i RUMU 


we Lwowie u JULIUSZA ADAMA w rynku p. l. 54. 


poleca się jako najlepsze zródło do nabycia 


HERBATY, zbiór z r. 1868, L funt wagi wied. po złr. 1.30, 1.40, 1.80 
zie, 2, 3, 2,5, 6, i 8, (przy wzięciu naraz 5 fr. odliczy się 5%, rabat) 

KAWY, świeźe wybraue gatunki, L fuat po ct. 50, 56, 66, 72, 76 i 80 
(_ „y wzięciu naraz 10 ft. o 2 et. na funcie taniej). 

RUM na butelki i na miary taniej niż wszędzie. 

Stary JAMAIKA-RUM, miara czyli £'//ą kwarty polskiej miary, po 
złe. 1.60, 2, 2.50, i 3.20. 

KUBA RUM miara po ztr. I i 11.20 RUM krajowy miara 80 ct. 

(.._ (przy wzięciu naraz 5 butelek lub 3 miar odliczy się 5%, rabat.) 

LIKWORY francuzkie, gdańskie i krajowe po cenach fabrycznych. 

WINA zagraniczne (szczególniej z Bordeaax) i krajowe bardzo tanio 

Wszelkie zamówienia ną inne artykuły, wypełniają się jak najlepiej. : 
2523 6—9 > Cenniki posyłają się bezpłatnie. - 1 


zy ME) 
KANIA IGIEŁ, za pomocą której 
nawet ciemny w jednej chwili najcieńszą igłę nawlecze. 
Takowa w wielkości igielnika, kosztuje 30 cnt. Do te- 
go 400 rozmaitych prawdz. angielsk. igieł, 20 ent. 

Paciągacz, z dziurkowatej an- 
gielskiej kompozycji, zaćmiewa 


najnowsze, abezpieczone 
od łamania i ogno- 
trwałe Zamki patento- 
wane, Sztuka małych po 
50 ct. ,dużych po i złr. 


Neceserek 
do szycia w wytwornem 


każdy dotąd zrabiany wynalazek. Klingi pa 3luh 4-ra- 
zowem pociągnieniu na gładko wyostrzone. — Gena za 
sztukę 30 ct. 


>, udełku 
Ogólny TERMOMETR i RA-[4 Pi 

ROMETR z posrebrzaną plytą 
w wytwórnem puzderku, w do- 
mu do zawierania lub do podróży, każdy sohie z pe- 
Wnością kupi. Jedna Sztuka 35 cnt., tudzież okulary i 


N skórzanems 

składający się z nożyczek, napar- 
f stka, igielnika, igliczki. sztyftów, 
noża, s ydełka itp , 60 cnt., — dwa razy większy zir, 
1.20, — jeszcze ładniejszy 3 złr | 


Angielski papier listowy , 

z bezpłat. wyciśnieniem wszelkich imion, liter i koron 
R sztuk Ska, welinowy biały 40 ct. 

3 grubych 

wanych 


inne optyczne przedmioty 

e SCYZORYKI ANGIELSKIE z'Bessemerskiej 
stali, z 2, 3 lub 4 ostrzami. Oprawne w kość 

po 15, 20 cnt., w perlową konchę 50 cent, z pieczątka 

o 2 lit rach 60 cnt., w perłowej oprawie o 6 ostrzach 

po 1 złr. 30 cnt. 


Wunder 


tychże z 100 kopertam' 65 ct, 

odwojnie prążkowanych luh linio- 

MIE" Ptaszek endowny ry 
z pozłacanego metaln 
jest teraz najpiękniejszą zahawką 
kachanych dzieci. Tenże łudząca 
naśśaduje śpiew slawika, 1 sztuka 
kosztuje 60 ent. 

joe. 7 ogromnego składu MYDEŁ TOALETOWYCH. 

PACHNIDEŁ itp., podnosimy tu szczególne prawdziwe 


glycerynowe Mydlo przeźroczyste, 


„ tychże ze 100 kopertami złr. 1.05. 
» W 4ce welinowych 90 ct | © 
„ tychże podw. prążk. lub linrowane 90 ct. 
w Rce, w pięknych różnych kolorach 60 ent. 
` tychże ze 100 kolor. kopertami złr. 1.20- 
„  Wewnąlrz emaliowanych 55 ct: 5 
1100 sztuk ang. listów z modnem mo” 
nogramami, 90 ct, 
tychże z kopertami 1.40. 
kart wizytowych wykona- 
nych w jeduej minutie, 50 c. 
dwójnie łaklerowanych li- 
klódnie, wyaonanych 90 et. 
nie się Więcej nie 


1000» 
l sztuka bardzo duża, z udałym portretem króla wę- 0 


£ierskiego 10 cl, tuzin 1 ztr. 
Posiadacz LATARNI MAGI- 


100 
togralowaugch, da 


Bilety mogą miec $ 40 4 wierszy, 


UŻNEJ, każdy jest czarnaksię- 
żnikiem. — Ta prześliczna, za- 


! rathuje 
razem tak dla mładszych jak i 


j f 

1000 sztuk dohrze gunpwap ch pieczątek złoconych, 
wielkości dowotnej: s 

1000 najnowszych czerwonych jak iak, 2.50. 

I pudełko 7 olękzeróć kwiatami 10 cnt. 

Zegary wyrobu własnego wszel- 
kiego kształtu i wielkości opatrzone 
dwuletoim kwitem gwarancyjnym. 
sjl zegar do wieszania z tarczą pozłac 
ji „  takiż z budzikiem s 

» 0 tarczy porcelanowej 

» Z budzikiem paza 

»  Dijacy godziny . . . 
pendułowy, w szafce orzecha* 
wej politur., co 2 dni do na- 
kręcania złr. 10.— 
u podobny co 8 dni nakręcany złr. 19.—. 
n da podróży, także i do domu 


Y ` starszych pouczająca zabawka 
która przedstawia 72 różnych sławnych postaci, z przy- 
Jemnością widzianą jest w towarzystwach. — Jedna 
Większa złr. 1.20. 


Sztuka z przyborami 80 ct. Jeszcze |] 


większa złr. 1.50. 


Koszyczek napełniony pachni- 
dłami i mydłem, przedstawiają- 
cem różne owoce W dch wielko- 
ściach. Za sztukę 50, 70 i 80 


R; 

Rz z W an nę 

ŚJ złr. 40 ct., półjedwahne po 4 2 

A 60 ct., jedwabne po złe. 30: 
NE wszystkie z rączką drewnianś 

szkieletem stalawym po złr. 3.80. 


iożafana o zlota % et, 
Pierscionek 2 nones m. 50 cd 


DY AW D E 


$ 


złr. 
złr. 
ztr. 


ZĘ A 


Deszczochrony z alpaki 


złr. 1. 
złr. 


PA 


s3s3s# 


ty (nie broogiwel 
wójnego nowego złota 
ka w Wwytwornemi pó- 


1 zie z budzikiem . . „. złr. 5.5W 


Angielskie srebrne zegarki kieszonkowe z 
sekundę, 


uy. 


ki z kamieniem kóloru 


1 złe. 50 A. p 
l pierscionek damski sygnetz pieczątka z 


kamieniem 1 złr. 80 ct,  , 
lsygnet męzkiz piece A, Fa z ka rzyrządów do rysunków, ramek, nareszcie ogromny Wy- 
oce ck a 20. ór zabawek i gier towarzystkich itp. 


Pierwszy austr. i powszechny komisowo-rozsyłkowy handel 
"HC n*za un gżapt JWF' «> i «> > s 
w Wiedniu Kärntnerring Nr. 2, Kóarntnerstrasse Nr. 57, gegenüber dem 
2116 2—12 


strzelb, rękawiczek, wachlarzy, szelek, 
3 nierzy, Ogniczek, serwisów do kawy: 
mieniem: p 


Drasche-Hause. 


Najtańszy skład towarów 


f m LJ pr 

«| Świece kościelne |; 

| z 

z | z fabryki wiedeńskiej, |5 

te 

s poleca S 
= HANDEL 


IK BAŁŁABANA 


1ft. wagi cłowej pu 63 ct. 


| Ife’ wagijwied. po 68 ct. 
: 2817 1—3 


A o 


'nmna WA 


i parafinowych 


= m m Ù 


Ważne dla kasyn, Stowarzyszeń itp. 
Główny skład na Gaiicję I Bukowinę 
KART wszystkich gatunków fabryki 
wiedeńskiej Je Głlanza i Ganlerei tera, 
utrzymuje bandel J. F. KLEINA Wdowy, 
pod „Niebłeską gwiazdę“ we Lwowie, i 
takowe po cenie fabrycznej sprzedaje. 
Wszeikie zamówienią tak hurtowne 
jak i częściowe za zaliczką pocatową 
zalatwia. 2818 1—3 
'Tazin wistow ych od 3 żtr, 25 ct. do 8 złr. — ct. 


‘n preferansowych od'2 „ 70 do b 


3 » ” 
„ taroków od 5 „ 10 „ do 20, 
„ polskich 


Odu? „ „00 ,„ dO-4, „op 


2799  Jeneralna Ajencja 2—6 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 
pod I. 130 poszukuje uzdolnionych 


ajentów z  dobremi poleceniami. 
Warunki dla ajentów korzystne. 


Najpiękniejsze, najozdobniejsze z żela- 


zą „lanego 


KRZYŻE NAGROBKOWE 


na pomniki i ołtarze, I duże krzyże 
najtrwalszemi, najdosko- 
nąłszemi farbami poko- 
*atowane,  prawdziwem, 
najlepszem złotem po- 
złacane (jakich tak stą- 
rannie wykonanych ni- 
gdzie nie dostanie), do- 
stać można teraz jak i 
przedtem, bo już od lat 
20 w najobfitszym wy- 
borze jak najtaniej 
tylko u 


C. M. PORBISCEL 


właściciela handlu żelaznego i 
posiadącza przywileju 


„w WIEDNIU, Wśbringerstrasse N. 7 


rozsyłają się takowe w każdą stronę w 
(, kraju i za granicę 
Napisy nagrobkowe jak dotąd wyko- 
'nują się według Życzenia P. T. zamawia- 
jących albo złotomi lub też wystajacemi 
czcionkami lanemi, i to jak najrychiej, 
Rysnnki i cenniki posByłają Się na ży- 
danie niezwłoczuie. 2759 1Il—12 


Najmodniejszych i najtańszych sukni , 

któreby kiedykolwiek mogły być zrobio 

ne, męskich i dla chłopców, takich do” 
stąć teraz można jedynie w 


Magazynie sukni 


Keller 6 Alt, 


Na Graben Nr. 3. 

w Wiednia, 1, Stock, Kcke der 
2103 Kirntnerstrasse. 116 200 
wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 


Modne palto 
pe B zir. Si 


Odzienia jesienne 


BBE LG złr. = 


Odziemia płócienne . od złr, t0 do zir. 16 


Surduty zimowa od złe. 64 do złr. 50 
Surduty wiosenne ud zir, $ Io zir. 24 
Palta ea , STT od złr # do złr. 28 
Surduty mnyśliw. t strzeleckie od zfe. g do złr. 22 
Fraki i tużurki - - od zir, 14 do ztr. 28 
Sutanny . - Od złr. 16 do złr. 30 
Szlafroki Od zir. A do zir. 26 
Łupełne ubrania . "E od złīr. 12 do zir. 36 
Surduty codzienna do biura od złr, 4 do złe. 12 
spodnia „, 0 od złr. 4 do złe, 12 
kamizęiwi , U 1 od złe. 2 do zir. 8 

rania dia gimnastyków od złr. 3 do złr. 8 


Oprócz tego wszelkie możliwe 
Przedmioty garderoby męzkiej. 


niem Zamówienia, osobiście tub listownie, z poda- 
pleców), sł,” Piersi (objętość dokoła piersi i 
ści w krok U (objętość stanu dokoła), wysoko- 
tówca lub za pop > Przesłaniem nalażytości w go- 
najdokładniej tamem pocztowe wykonują się 
łają się ua żądania $ gą): — een Bi ki zaś rozsy- 


ranko, 

gsw Ażeby poloż D ` 
Publicznosei 1 nadal psd pó zaulania Szanawnej 
słabić, zważywszy ZWIASZer, sm wzgiądom nie o- 
sprawunków Ww interesie, nin o, Wobec napływu 
z mnożących się codnia awiaj o IENSt WONI Pia 
"róbki, przyjmujemy na sięty, 7, towarów dawać 
olor i cenę — Wybór sukni A nam sę poda 

nego ocenienia rzeczy, — qo 0, własnego su» 
każdej paczk i kwit KWaraac$ zamy do 
by od nas Spro wadzano sakni” TINE 
takowa z jakie ikolwiek powodow pyg? 
nieodpowiodn ie, box Wszolkich trudno. 


ai przyjść napawrút 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien, 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


on 


n 


GAZETA NARODOWĄ |z dnia 14. Października 1868. 


S ale dobrogo 
Osoba niemłoda, zdrowia uży. 
wająca, i za której charakter jak najzupeł- 
niej ręczyć można, Życzy sobie przyjąć o- 
bowiązek nauczycielki przy 6cio- lub Smio- 
letnich panienkach. Mogłaby również przy- 
jać posade towarzyszki u osoby niemłodej, 
lub też u panienki, niemającej matki. 
Bliższą i dokładniejszą wiadomość o- 
trzymać możną, adresnjąc listy: 4. F. 
Lwów, ulicu Sykstuska |. 129. 2821 1—3 


r OE 

która była guwernantką, 
Usoba młoda, życzy sobie obecnie udzie- 
lać lekcyj języków francuzkiego i niemie- 
ckiego, także nauki na fortepianie. Może 
także przyjąć młode panienki na stancję z 
wiktem. Posiąda oraz fortepian do rozpo- 
rządzenia. Bliżgza wiadomość w kamienicy 


pana Alf, Młockiego na dole w oficynie pod 
1. 91 i 92 u pana J. Derlika. 9788 1—1 


We czwartek d. 15. października b. r. 
rozpoczynam na c. k. akademii technicznej 
tegoroczne 


karsa nauki stenografi 
tak dła polskiego, jakoteż i niemieckiego 
języka. Zapisywać się można d, 15.. 16. i 17. 
października b. r., codziennie od godziny 
6. do 7. wieczorem w sali Wydziału ko- 
mercjalnego tejże akademii. 2719 1—1 
Przy tej sposobności zawiadamiam pp. 
Przedpłacicieli na nowo przezemnie opra- 
cowane dziełko : „Nanka Stenografii pol- 
skiej“. iż takowe, skutkiem zaszłych prze- 
szkód w drukarni, dopiero za dni kilka 
rozesłane być może. — Cena jednego egzem- 
plarza I złr. w. a. w każdej księgarni, zn- 
mówione zaś u autora, mieszkającego we 
Lwowie pod ł. 7%, koło Czerwonego klg- 

Sztoru, 80 et. w. x. J. Polinski. 


| BOZE się pp. akcjonąrjuszów To- 
£ warzystwą krakowskiego sztuk 
pięknych z powiatu Kamionka Strumiłowa, 
by raczyli odebrać premie swe i akcje pod 
adresem: Zelechów mały p. r. Bnek. 
2807 3—3 Seweryn ta Aakil 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


we Lwowie, poszukuje 


kiku zdolnych kolporterów 


2820 dla Lwowa. 


- wygranych IELKI LOS 3Y złr. Pół losu oryg' 


„d. 14. października mark 225.000 koszt. LY4 złr., 


jakoteż inune premie w kwotach mark. 125,900, 100.000 50.000, 30.030, 20.030, 15.000, 
12.000 itp. można zuowu i tym razem wygrać przy najnowszem wielkiem losowaniu pie- 
niężnem, arządzonem i zagwarantowanem przez wolne miasto Hamburg « Losowanie rze- 
czone uposażone dla biorącej udział publiczności tak wielkim kapitałem, że 19.300 wy- 
granych w sumie ogólnej mark dwa milionów 500.000 musi przypaść do podziałn. 
Wszelkie wygrane wypłacają się niezwłocznie po rozstrzygnieniu gotówką i zape- 
wnia się punktuałne rozesłanie urzędowych spisów ciagnień. Nie wydaje sie takzwanych 
promesów, tylko oryginalne losy, które tak s3 tanie, że 
Cały los oryginalny kosztuje 3% zir. 
Półlosu oryginalnego „ 1% kw 
Uważam tedy za rzecz słuszną polecenie przedsiębiorstwa tego, jako najkorzystniej- 
szego w tym rodzaju, dlatego też wyglądam — ponieważ już 
dnia 14. października 
ciągnienie wygranych zaczyna się — poleceń, które za nadesłaniem 
czniają się z mej Strony najsumienniej i do miejse najodleglejszych . 
tz = = Gustaw Schwarzschild 
in Hambarg. 


2781 Dr. IKartsch  38— 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jegu Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Qrdynuje codzień od 2—4 
godziny, w gómu p. Hausnera pod 1. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także į listownie pod ścisła dyskrecją.) 


DQ ww i e u, 


Stajnia pocztowa lwowska potrzebujo 
do 2.000 korey owsa na rok od 1. listopa- 
da b, r. począwszy. | 2790 38 —3 

Życzący sobie objąć dostawę, raczy 
się pisemnie lub osobiście zgłosić do w ła- 
ciciela tejże stajni. 


tasmiónic EE a | 
Ma ww abmecji 


literackie i artystyczne 
do nabycia w. księgarni GU- 
BRYNOWICZA i SCHMIDTA 
we Lwowie przy placu Św. 
Ducha pod 1. 43.: 


Grotiger À., „Wojna,“ 


fortografie rysunków nabytych przez N. 
P. cesarza Austrji na wystawie paryzkiej 
w r, 1867 p.t. „Padoł płaczu.” W £otografii 
z objaśniajacym tekstem, w formacie du- 
żym 35 złr., średnim 17 złr., małym 8 złr. 
GILLER A., Polska w walce, zbiór 
wspomnień i pamiętników 3 złr. 
Tego, HISTORJA POWSTANIA 
1861—1864, 2 tomy, każdy po 3 złr. 
RZEWUSKI H.. Próbki historyczne, 
dzieło pośmiertne, 1 złr. 80 et. 
MICKIEWICZ A., Pierwsze wieki ni- 
stori polskiej, dzieło pośm., 1 złr.50 et. 
Tegoż, Żywila, powiastka z dziejów 
litewskich, ozdobiona ryciną, 1 złr. 80 ct. 
Tegoż, Drames polonaises. Les 
confedóres de Bar, 1 złr. 80 ct. 
Pomnik A. MICKIEWICZA w Mont- 
morency, Zbiór mów mianych przy u- 
roczystości odsłonięcia tegoż. Qzdo- 
bione ryciną, 1 złr. 80 ct. 2655 3—2 
ROCZNIK Towarzystwa histor. - li- 
terąckiego, rok 1867, Paryż 1668, 6 złr. 
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Najbliższe ciągnienie 


Los cały oryg. koszt 


należytości ugkute - 


- Grosshandlungshaus 


Wióro spedycyjne 


Aug, Schellenberga we Lwowie, 


(przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod l. 312), 


podejmuje przesyłki we wszystkich kierunkach w kraju, jakoteż za granicą, 
towarów, mebli, efektów przenośnych, i policza za to kosztą jak najtańsze — 
uskutecznia również dostawianie do dworców kolejowych z miasta i z dwor - 
ców do miasta. 2652 6—2 


2791 2—3 


Sj: 


Próby i doświadczenia lekarskie, -czynione na Poppa Wodzie Ana- 
teynowejdo ust przez dr. Brandisi, lekarza nadwornego hrabiny 
Władimirskiej; uznanie „skutków rzeczonej Wody. 


Giurgewo, 16. kwietnia 1866. 


Nie mając stosunków ani znajomości w redakcjach dzienników wieden- 
skich, ośmielam się przed odjazdem do Paryża z hrabiną Władimirską, kuzynką 
księcia Kuzy, udać się do Pana, ażehyś zechciał, to doświadczeń sumien- 
nych opisanie o używaniu i skutkach Poppa Wody Anaterynowej do ust 
| ogłosić w jakim dziennika. posiadającym szerokie koło ezytelników. — 
Woda do ust rzeczona ma trzy przymioty, ezyniące ją nieeszacowanym 
środkiem leozniczym na zęby i prezerwatywą, a jednak żaden z tych 
środków nie zawiera pasty na zęby ani wynalazku p. Pelletier. 

Nietylko, że pilne używanie tej wody zapobiega tworzeniu się o- 
sadu i zgniliżnie zgęszczonej śliny: rozwijaniu się zwierzęcych i fo- 
sforycznych kwasów, które formują Kamień zębowy, lecz oraz rozkla- 
da te pierwiastki. tak że dla usunięeia ich potrzeba jedynie pociągnąć 
szczoteczką miękką po zębach. Z tego powodu zęby podejrzanej nawet 
wielce barwy nzyskują naturałng barwe i zdrowie, i środek ten bywa środkiem 
ratunku, wszystkim oraz fajczarzom do polecenia, nawet kiedy zęby ich już 
RM zupołnie poczerniały. Nakonlec i cierp!acy Z owodu próżnych ząqbów 
BD czeste hole, jeżeli używać będą nieustannie tej wody, nwolnią się ed 

i tej przykrości zupelnie. k r 

JP MEE TEA wiadomości Zdziałane doświadczenia, s% fakty- 
| czne, przez czas mojej praktyki rozległei *tokrotnie stwierdzone, a za 
których prawdziwość recze mojem powołaniem ! mojem nazwiskiem. 

Nie zaniedbam dołożyć starań w <e'U ustnlenia i rozszerzenia W 
Paryżu Poppa Wody Anaterynowej do ust: 


A 21757 4—5 
SKŁADY 


Pasty Anaterynowej i Wody Araterynowej do nst: 


We Lwowie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego. 

aptek. pp. Mikolascha, A, Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Rackera, pp. $ 

Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Fein- Jig 
tuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, N, Redyk aptek., Siedlecki aptekarz. 

W Bełzie p. Hrymak, w Białe p. Knaus, w Bielsku p. Stanko apt., w Bobr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apt., 
w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu pp- Kodrębski | 
i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt., p. ltożański, Schnirch i p: Rintzner, 

w Częstochowi:» dr. F. Helfnern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromilu p. PA 
A. Grotowski apt., w Drohobyczy p, Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 

Grzybowie p. Mnszyński, w Jaworotwią p. Lachowicz apf, w Jarosławiu p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi p. Rożański, i p. Sidorowicz apt., w Krynicy p. M. Nitribitt apt., 
w Kimpolung B. Sommer, w Lutowiskach p. M. Konieeki, w Lipniku Sommerfeld 
apt, w JManasterzyskach p, Lipschütz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, i 
M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski apt., w Badowcach p. B. Teichmann p. KE 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegw W 
eisen apt, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. Swi- 
talski i p. B. Cznczawa, w Stryju p. Be Kornberger apt, i p. J. A. Batsch apt., 
w Serecie p I. Sommer, w Suczawie p. E. 'Totozat apt., w Tarnowie p. J. Jahn i 
p. Milikowski ksieg., w Tarnopolu p. A. Morawetz, w Turce p. A. Czyrniański 
w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczykach p, Kodrębski, w Złoczowie p. Wolf Kor- 
kes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Źółkwi p. Krzyżanowski. 


Gz 
E 
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Dr. Brandisi. 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


we Lwowie, w hotelu Langa , 
poleca swoją polską, niemiecką i francuzką 


Czy TEIL NIE 
pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi. 


Nowe dzieła właśnie umieszczone w czytelni : 3 
Bolesławita, Rachunki z r. 1867, 2 tomy. ki 
ez imienna. 
z Hybrydy. 
Dumas F., Afaire Clemenceau 3 vol. (także po nie miecku). 
Feuillet 0., Monsieur de Camors. 
B La Comtesse de Chalis. 
Kock Paul, Madam Tapin. 
m Laboulaye, Le prince Caniche (także po niemieckn). 
Laboulaye, Paris en Amerique (także po niemiecku). 
Sand George, Mademoiselle Merquem. 
Tourgenief, Fumée, (także po niemiecku.) 
Gntzkow, Hoheaschwangau cmplt. 
Griesinger F, Rządy kobiet na dworze Ludwika XIV. i Ludwika XV, 


2642 3—9 


CENNIK 


APTEKI HOMKOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 
Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . z 8 złr. — ct. 
B » 60 » n n n » . . 12 led. ziń 
LNM) n 80 w n n n n . . 15 a" a. 
n n 144 n n n n n . a 24 a = 2 
ń n 60 n n u „ æ | rogor wowe > 250, Rin 
n n 24 ” LJ . n n n * 12 PYT <a a 
» na auginę z brosznrką g - $ H : jaiet iad- 
5 od bolu zębów s . È 4 5 O 2) Eolia y 
” „ cholery . 5 . . . . . 2 =) 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza: 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi - OWNER . 
U n 80 U G] " n n ` 18 n 50 a 
> + 60 | n ` . . © 11 a 50 , 
> n 48 n ” r n w . * 8 . 50 a 
- „ 120 s pigułkach l5go roztarcia , > 10 „ 50 , 
n LJ 80 LJ J . a * . 9 Ra 
a n 60 É ° . o . . 6 „ — , 
p n 44 ` „ n kieszonkowa 6 „ 50 , 
Centralnej apteki hoimeopatyeznej w Lipskn : 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi B0 S i 
n a 80 » 5 n s n è b 22 „—, 
n n ” LJ n n n s 18 A nd n 
nn » 40 a LJ 1.4 . n . 12 » cn » 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwow ie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie d3ciej i 6tej potegi 5 s — , 
X » 40 n a LJ n s 7 P 50 n 
Ld + 60 a n n ” n 10 . 50 LJ 
n n 80 > a n ñ e 14 n z n 
. UJ 120 n ń s n n 20 "amm () 
a » 160 a s " . * 2 e — p 
LJ n 180 a nń LJ n " 28 W Ban 
= w 240 LJ n * n s 35 | SA—3 £) 
z n 24 s w pig. 30go0 roztarcia, w pularesie 6 e —s 
" * 40 . LJ n . s s 10 p za rn 
a . H . n n U A 13 "Le=" £ 
n LJ a a kd n e 16 -= 
Každy środek pojedyńczo — . A E N 


Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyżskyc 
Proszek przeciw ebolerze dr. Lutzego . . . — złr. 50 ot 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ — , 


Kawa homoopatyczna dr. Lutzego . a paczka — „ 15 , 
A r z żołędzi 3 k yfantowa ,„ — , l0 , 
Czekolada homeopatyezna . è 1: . funt 1 „ 50 p 
Cakler mleczny . 5 . E a 2 ą — ,; 
Maczek homeopatyczny . . . . d . 2 p — , 
Opłlatki homeopatyczne s . . r . A orz» 
Spirytus homeopatyczny . © . 7 s wsad e = 5 
Dzieła homeopatyczne: 

1. Nauka hoimeopatji dr. Lutzego w jezyku niemieckim 4 złr. 

2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 „ 

3. Lekarz domowy Podwysockiego . e . e 
Węterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 2374 9—1 


Kysym 


Wyłącznie i jedynie istniejący 
najpewniejszy i najlepszy 


ŚRODEK POROSTU WŁOSÓW. 


MEK Nie znajdzie się nic lepszego “3i 


utrzymania - FZ i przysporzenia 
Z na glowie, 


ciszka Józefa I. austr. wyłą- 
| cznym przywilejem dla wszy- 
stkich prowincyj austr. pa- 
tentem z d. 1R. listopada 1865 
roku do liczby 15.812 — 1892 


la odzyskania włosów. 


do 
porostu wlosów 


jak znana, sławna w kraju 
i za granicą, przez faknitet 
medyczny zbadana, najświe- 
tniejszemi skutkami po- 
szczycić się mogąca, przez 


J. C. Mość, cesarza Fran- be wyszczególniona 
Pomada rezedowa kędzierzawiąca 
włosy, Której uzsywając regularnie, nawet i zę 


łyse MIEJSCA porastają na głowie, siwe i ryže 
włosy przybierają barwę czarną; wzmacnia 
ona posadę włosów, usuwa formowanie sie 
łupieżu „w kilku dniach zupełnie, chroni od 
wypadania włosów, nadaje włosom połysku na- 
turalnego, włos układa się po niej 
ralisto, 
i nia siwteje do późnej starości. 
hy  Tenasłoika wraz z przepisem użycia 
M 1 złr. 50 ct. Z przesyłka pocztową 
Ñ y 1 złr. 60 ct. 


otrzymają znaczny rabat. "Tag a 
Fabrik und” Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros u. en detail 
bei Karl Polt, porfumeur und 6. 6. Prioilegiums=JnGaóer 


in Wien, Herualg, Annagasse 446 w domu własnym, — dokąd z wszełkiemi 
pisomnemi. zleceniąmi udawać Się trzęba, a zlecenia z prowincyj z przesłaniem 
należytości lub zą pobraniem pocztowem najspieszniej uskuteczniane bedą. 
ład główny we Lwowie jedynie u panów : 
ZYGMUNTA RUKERA ADOLFA BERLINERA 

„w aptece pod Srebrnym orłem. | aptekarza. 2714 9—12 

Tudzież: w Brzeżanach U Józefa Zminkowskiego, €. k. apt.; w Tarnowie 
u K. W. Wielogórskiego; w Krakowie u Józefa Jahna; w Nowym 
sączu U Ignacego Garana; W Brodach n T. Gomolińskieko, aptekarza; w 

zerntowcach u Engelharia i Spółki i u Ignacego Scbnircha. 


o utrzymania w 


m ninepedńm mpaazId q>Apojm | yət: w 


gwarancją, 


Ly 


Kędzieraawi wlosy. 


a |= GOIE e za! 


Druk Kornela Pillera. 


Lwów d. 12. października. 

(Historja zaprowadzenia stanu oblężenia w Pradze. 
-—;Wracają czasy Bacha i Schmerlinga. — Znowa reor- 
ganizacja polityczna w Galicji. — Świeże dwa rozpo- 
rządzenia p. Hasnera w sprawie języka wykładowego w 
szkołach galicyjskich.) m 5 

Sobotnie poranne dzienniki wiedeńskie upo- 
roinały się u ministerstwa o zaprowadzenie stanu 
wyjątkowego w Pradze, w południe tegoż dnia 
odbyła się narada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza, a wczorajsza niedzielna urzędowa Wiener 
Ztg. już podaje rozporządzenie, zaprowadzające 
stan wyjątkowy w Prądze. Rada ministrów 
szybko nezyniła zadość dumaganiom tej opinii pu- 
blicznej. rząd, idąc za głosem tej opinii, okazał 
się prawdziwie parlamentarnym, wobec korony 
wykazawszy w głosach opinii pnbłicznej konie- 
czność stanu wyjątkowego. 

Do tej wiadomości dodać nam potrzeba, że 
główny organ opinii publicznej w Austrji, główna 
więc podpora ministerstwa, Presse, zmieniła re- 
daktora. Pan Dreger, sprowadzony ongi z Trye- 
stu przez ministra p. Beckego do redakcji tego pi- 
sma, popełniwszy na własną rękę, bez rozkazu z 
góry, atak na pana ministra Herbsta, został usu- 
nięty i zastąpiony innym, który lepiej ma umieć 
wyrażać opinię publiczną! Pan Dreger był oso- 
bistym - przyjacielem hrabiego Kelłersperga , je- 
szcze z Czasów jego namiestnictwa w Tryeście, i 
dał się unieść uczuciom przyjaźni. Poszedł więc 
w odstawkę, równocześnie ż 'hrabią Kellersper- 
giem, i odtąd główny organ opinii publicznej, Pres- 
se już pełni swą funkcję prawidłowo, i Presse to 
pierwsza pod nowym redaktorem przyniosła oh- 
szerny wywód o konieczności zaprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego w Pradze | LENS -S 

Z ogłoszeniem stanu wyjątkowego wrócili: 
śmy już jawnie i otwarcie do systemu rządów 
Bacha i Schmerlinga, i pewnie w tym kierunku 
jaż się nie zatrzymamy. Najtradniej pierwszy 
ktok uczynić, dalsze już pójdą z konieczności. 
Jestto fatalność każdego systemu centralistyczne- 
gu w Austrji, iż w krótkich terminach , ` chociaż- 
by zaczął od najliberalniejszych intencyj, wejść 
musi na drogę zmuszania ludów stanem wyjątko- 
wym do przyjęcia konstytucji, tj. wejść mnsi w 
tory rządów absolutnych. © = 

Zycząc powodzenia ministerstwu w rozpoczę- 
tej najnowszej erze, musimy nadmienić, iż co do 
Galicji, ministerstwo jeszcze na tę drogę nie we- 
szło. Wobec nas jeszeze innych środków użyć 
zamyśla. Jeszcze raz nową organizację polity- 
czną zamiórza przeprowadzić, i albo większe po- 
tworzyć powiaty, albo odpowieduiejszych ntzę- 
dhików mianować starostami, którzyby więcej na 
ministerstwo się oglądali, byli więcej verfassunga- 
treu. Zapewne przyjdzie do tego, że ci starosto- 
wie w wialn sprawach będą się znosili wprost z 
ministerstwóm, jak te zaprowadzono w Czechach, 
i tym sposobem większe powiaty staną się nle- 
partamentami francuzkiemi |! 

Bardzo ciekawe nadeszło w tych dniacli do 
Lwowa oświadczenie ministra oświaty na zapy- 
tanie dyrektora techniki, p. Reisingera. Dotąd 
zdawało się, iż ustawodawstwo co do szkół re- 
alnych i technicznych: należy do sejmów krajo- 
wych, że więc sejm krajowy stanowić będzie tak 
co do organizacji: techniki, jak i co do jężyka 
wykładowego. - Otóż rzecz się ma inaczej we- 
dług oświadczenia pana Hasnera. Powiada on 
w swoim reskrypcie do dyrektora techniki, że o- 
znaczenie języka wykładowego na technice nale- 
ży do ministerstwa, bo szkoła ta utrzymywana 
jest ze skarbu państwa. A chociaż i gimnazja 
utrzymywane są z skarbu państwa, a sejm u- 
chwalił ustawę o języku wykładowym dla nich, 
ita ustawa uzyskała sankcję cesarską i weszła 
w życie; chociaż i pan minister Hasner przedło- 
żył w obecnej sesji sejmowi projekt do zmiany 
tej ustawy, więc sam uznał kompetencję sejmu w 
tej sprawie : jednakowo stawia teraz za zasadę, 
iż ustawodawstwo dla szkół , utrzymywanych ze 
skarbu państwa, w razie gdy nie jest wzięte w 
zakres Rady państwa — należy "nie do sejmów, 
leez do ministerstwa. Do tego" oświadczenia do- 
dał pan minister łaskawie tę uwagę, iż jeżeli w 
drodze prawnej eo do języka wykładowego w te- 
chniee lwowskiej zrobiona będzie jaka propozy- 
cja, to ministerstwu ją weżmie pod rozwagę (wūr- 
digen}. 

“Wczoraj nadeszło do namiestnietwa rozpo- 
rządsonie ministerjalne, wydane “g postanowienia 
cesarskiego, iż na uniwersytecie krakowskim już 
w rozpoczynającym się roku szkolnym wykłada- 
ne będzie po polsku prawo cywilne, prawo karne 
i postępowanie sądowokarne po polsku, na unie 
werfytecie zań lwowskim każdy słuchacz wszy- 
stkie egzamina tąk zwyczajne jak i ścisłe w 
tym jezyku zdawąć mroże, w którym słuchał wy- 
kladów. 

Widzimy z tego, iż ministerstwo nie myśli 


do sankcji cesarskiej przedstawić ustawy sejmo- 
wej 0 języku wykiadowym na uniwersytecje, 
Zdaje się MU, iż drobnemi ustępstwami załatwi 
rzecz, |! me choe odstąpić od nieópartej na ża- 
dnej ustawie zasady, iż jedna z najważniejszych 
w różnonarouowym składzie Austrji czynności u- 
stawodawczych, uchwalanie języka urzędowego i 
wykładowego w każdym kraju, koronnym, należy 
do atrybucyj „ministerstwa f 


—- o 


Korespondencje kazety. Narodowej. 


Czerniowce d. 10. października. 

(7). Dziś nastąpiło uroczyste zamknięcie sej- 
mu bukowińskiego. Po przeczytaniu protokołu i 
ryczałtowem nehwaleniu kilku wniosków komisji 
konstytucyjnej ; szkalnej, przemówi! przewodnicz ą. 
cy p. Eudoksy Hormuzaki swym zwykłym rozwle 
kłym i bombastycznym sposobem. Alę snać wiel 
ce szanowny pan Doksaki zapomniał, jaka myśl 
„przewodniczyła jego. mowie inguguracyjnej ,. bo 
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ust jego zdania, wręcz przeciwne, który to kozio- 
łek dypiomatyczny tem bardziej był rażący, iż 
wiek sędziwy i godność przewodniezącego nie do- 
zwalały takiego przypuszczenia. ` 

Pan przewodniczący wpatruje się jak w gwia 
zdę przewodnią w teraźniejsze ministerjum, i 
w niem widzi zbawienie i pomyślność krajów ko- 
ronnych. Dozwolone przez Radę państwa okro- 
jenie autonomii kraju, tak się szanownemu prze- 
wodniczącemu widzi pożyteczne, Iż wszelkie sta- 
tania Q rozszerzenie, S4 w Jego oczach zama- 
chem w celn osłabienia całego państwa. Tu 
w tem miejsen oczywiście zapomniał, co na wstę- 
pie tegorocznej sesji sejmowej sam wyrzekł, iż 
stanowcze i wytrwałe dążenie do coraz większe- 

o .zakresu działań autonomicznych, mngi odnieść 
pożądany skutek. » 

Nie darował przy tej sposobności i sejmowi 
galicyjsziemu za jego opozycję, a najbardziej 
irytował się poczciwy. starowina wypowiedzianą 
w sejmie lwowskim myślą , złączenia Bukowiny 
z Galicją, „Jakto — rzekł podniesionym gło- 
sem ~ kapelusz książęcy (Bukowiny) miałby być 
tylko prostą przyczepką korony Jagiellonów ?* 
Niech się tu wstrzyma od Śmiechu kto może! 
Wszakże w sejmie galicyjskim energicznie i 
wszechstronnie zaprotestowano przeciw aneksji 
Bukowiny do Galicji ; nawet Smolka ją odrzucił. 
Jak ognia lękamy się posłów bukowińskieh w 
naszym sejmie, jakkolwiek dla kilku z nich ma- 
my szacnnek rzetelny. 

Potem nastąpiło ACE dążności centra- 
listycznych w węgierskiej połowie państwa, a cen- 
trifugalnych (się! ) w tej, przyczem powtórnie do- 
stało się Polakom i Czechom za ich niegrzeczne 
Izachowanie się. 

Już to-zaiste tak grzecznego ludku jak na 
|Bukowinie napotkać niełatwo, i tak- na wskróś 
przesiąkniętego uszanowaniem: dla starszych i u 
„góry stojących; iż ktokolwiękby był tym starszym 
lub- u góry stojącym p- winny pokłon mu oddaje. 

Po wyliczeniu: pokończonych prae sejmowych, 

nastąpiło podziękowanie - prezydentowi kraju, p. 
Myrbachowi i jego zastępcy p. Medweyowi, i trzy- 
krotny okrzyk na cześć Najj. Pana. 
„+ Po-krótkiem przemówieniu p. Myrbacha w 
imieniu rządu, podziękował poseł Alth przewodni- 
czącemu za oględne i sprawiedliwe sprawowanie 
swego urzędu, na co mu tenże _w przesadzonych 
wyrazach z uznaniem jakichś tam niby zasług (?) 
odpowiedział i posiędzenia zamknął. 


Wiedeń d. 10. października. 
A "Znowu ma być zrobiony eksperyment z 


ganizacją polityczną. = Minister spraw *wewnę-; 
trznych zamierza, jak inspirowane dzienniki u: 
| trzymnją, przedsiębrać « puryfikację urzędników 
| w swoim ducha,.a oraz podzielić czynności w biu- 
rach. ministerjalnych na administracyjne i. polity- 
| czne. W'Krainie, Salcburgu i tłalicji zamyśla 
ledwie -cv zaprowadzony przyrząd biurokratyczny 
| uregulować według wzoru inuych -prowincyj 
niemieckich, -zmniejszając liczbę powiatowye 

urzędników i nadając naczelnikom powiątów 
szersze atrybucje.  Doniósł o tem» dziennik mo- 
rawski, który z dawniejszych jeszcze czasów 
miał relacje z dawnym burmistrzem Berna a dzi- 
siejszym ministrem spraw wewnętrznych, i daje 
do poznania, że rząd przy wyborze lepiej doto- 
wanych i wyżej postawionych nrzędników głów 
wnie zważać będzie na t. z. wierność konstytu- 
cyjną, co poprostn znaczy, że dawna praktyka 
ahsolutystyczua, gdzie nie tyle na zdolności i 
pilność, ile na nieokreśloną polityczną Gesin- 
nung zważano, do nowego ustrojn ma być 24- 
stósowaną, 

Agitacja, którą in od niejakiego czasn roz- 
poczęto, by wprowadzić w życie bezpośrednie 
wybory do Rady państwa, rozwija Się dalej 
systematycznie, choć oglednię. 

Najprzód publicystyka tutejsza, jakby z wła- 
snego popędu, w tym punkcie jednomyślną pod- 
niosła myśl „bezpośrednich wyborów* do rajchs- 
ratu; i wychodząc ze stanowiska niby konstytucyj- 
noliberalnego ,' stara się przekonać publiczność, 
że tylko na tej drodze myśl państwowa —' we- 
źmie górę nad. separatystycznemi  dążnościami 
krajów i partyj klerykalnych, feudalnych i naro- 
dowych. 

„, Chociaż przedmiotowo biorąe rzeczy trudny 
pojąć, w jakim wybór bezpośredni delegatów 
rajchsratowych stoi związku % zaspokojeniem: po. 
trzeb krajów koronnych, i dlaczego na tej dro-. 
dze ludy Auestrji z ideą centralizacyjną mają się 
oswoić , widać hyło jednak, że wystąpienie skon- 
centrowane organów. różnorodnych było przed- 
wstępnym krokiem do dalszych manewrów. 

"Jakoż w rzeczy samej sejm Niższej Austrji, 
który tak dawniej jak i teraz centralizację pod ka- 
¿dym wzgiędem za ideał państwowy uważa, przy. 
swoił sobie myśl tę zbawienną, i od razu chciął 
ią peremtorycznie przeprowadzić tym sposobem, 
"że się prostą deklaracją zrzecze prawa wybiera. 
nia delegatów do rajchsratu i rząd o tem uwią. 
domi. Dla wykazania zaś, że ma energię I rzecz 
bierze na serjo, wstrzymać się miał od uzupeł- 


niającego wyboru jednego czy dwóch delegatów 
rajchsratowych. Mei . 
i Bo. bliższem rozpatrzeniu się jednak odstąpił 
sejm niższoraustrjacki od- tego projektu, bo wy. 
dał się mu + na ragio: niestosownyni: Me zanie. 
chał go jednak w zupełności, tylko mu nadał 
inną formę. = : M J 
= eA jak poprzednio zamy ślał, samodzieln 
me zrezygnować z prawa wyboru posłów smo- 
ich do Rady państwa, sejm niższo-austrjaeki u- 
chwalił na wczorajszem posiedzenia rezolucję tre- 
ńci następującej : : 
ija w wyborach bezpośrednich do 
Rady pańgtwa skuteczny środek ku wzmocnieniu 
i rozwinięcin konstytneji, jeźli wybory bezpośre- 
dnie zaprowądzone będą na drodze konstytucyjnej 


dziś z niemałęm zadziwieniem usłyszeliśmy z., 


nowem urządzeniem ministerjum i po części z or-: 


w taki sposób, żeby wspólność krajów, reprezeń: 
towauych w Radzie. państwa, nie została altero- 


pulsanda telius I 

Ta tedy konstytucyjna swoboda nowej ery 
— w teorji in toto, w praktyce zaś in partibus. — 
użytą zostanie także do wzmocnienia wyżwymie: 
nionych czynników. 

Komitet socjalno-demokratycznej partji wydał 
odezwę do wszystkich liberałów, zapraszając ich 
na kolosalne zgromadzenie d. 11. w niedzielę, 
któremu ważne przedmioty o: rozstrzygnięcia 
przedłożone będą, a mianowicie: projekt do roz: 
szerzenia nstaw 0 zgromadzeniach i; stowarzyszę: 
niach, o zupełnej wolności prasy i o zaprowadze- 
niu wyborów bezpośrednich, „bo tylko tym sposo- 
bem potrafimy w Austrji całej demokrację uorga: 
nizować, i dójdziemy do ustalenia czysto- F - 
mokratycznych rządów... w monarchii.“ 

Owóż tedy jest poruszona i trzecia sprężyna, 
do funkcjonowania -w duchu eentralistów. Jednak 
zanosi się wśród tej spółki na kwasy. Partja Bo- 
ejalno-demokratyczna (sami robotnicy. fabryezni) 
żąda nietylko bezpośrednich wyborów, ale i po- 
'wszechnych. Liberały niższego rzędu przy- 
stają wprawdzie na wszystko, ale ci, którzy sto- 
jąc wyżej, mają poczucie i umieją, jak w żołnier: 
skim języku, od lewego do prawego racho- 
wać się, zaniepokojeni mocno, bo wiedzą, że 
im taka agitacja. możę wyjść ną złe, i że gdyby 
z bezpośrednich wyborów wykłuły się.po- 
wszechne, hegemonia Niemców: w. Czechach 
i Morawie przepadłaby na zawsze. 

Robotnicy jednak w swych postulatach mają 
logikę za sobą, -takzwana liberalna partja zaś 
blichtr i fałsz... liberalizmu ;. jeźli bowiem wyklu- 
czeni od. praw obywatelskich, w imię równości i 
wolności domagają się ich dla siebie, toć to się 
anormalnem i niezrozumiałem zwać niertoże. Ale 


W Tyrolu zostały -zakazane *gromadzenia 
katolickie. W Czechach ustawa o zgromadze- 
niach ma być Zasuspendowana. Tryesteński sejm 
przyjął rezolucję, która streszcza życzenia i -po- 
trzeby „miasta i terytorjnm Tryestu. "Te Są: roz- 
szerzenie, autonomi,  zaprowadzenie języka wło- 
skiego do wzędów: i szkół, wprowadzenie tak 
ustaw liberalnych jak sądów przysięgłych w ży- 
cie i t..d, Ciekawe są niektóre ustępy - z. mo: 
wy sprawozdawcy rezolucji, deputowanego Her- 
meta. f ' ; 
„Nikt nie myśłał v unii persunalnej, jak pan 

komisarz rz4Cowy insynuował, powiada p. Her- 
met, a gdyby do tegu i przyszło, czyż to byłoby 

| wielkie nieszczęście? Kraje korony św. Szczepa: 
na związane Są unią osobistą, aim z tem nieźle.“ 
Kiedy „Komisarz rządowy zabrał głos i u-. 

| sprawiedliwiał swoje zarzuty przeciw wywydom 
o prawach historycznych Tryestu i utrzymywał, 
że się istotnie dały głyszeć głosy -0, związku 
Tryestu z monarchią mniej ścisłym, jak dotąd, 
replikował mówca w ten sposób : : 

„Podejrzywania, ua nag rzucane, pochodzą od 

ludzi, z rządem złączonych. Nasze uczucia, nasze 
sympatje należą do Boga, który wgląda W serca; 
rząd niema prawa, Siłą robić tam poszukiwania 
policyjne. , 3 } 

„Co kilkakrotnie 6 uderwaniu się Tryesty 
od Augstrji mówiono = 10 -Amieszne; wszak Try- 
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est był 4, mówię cztery razy, oderwany od Au' 
strji. Czemu rząd temu nie przeszkodzi? Wszak 
miał prawo, do tego. Jeźliby jeszcze raz do o- 
derwania Tryestu przyjść miało, to niech rząd 
temu wtedy stawia opór, jeźli zechce i może; 
ale nas niech nikt nie posądza. ~ 
| „Jeżli komisarz rządowy powiedział przed- 
wezoraj, że trzeba Się czasem oswoić z ogra- 
niczeniem swobód, to przyznaję, że należę do 
tych, którzy nienawidzą każdej konfiskaty praw 
wrodzonych człowieka. | | 

„Policyjne Środki dziś nie nie pomogą prze. 
ctw demonstracjom. Byłem w Wiedniu podczas 
Schłizenfestu, tam ten sam Bach, który wszystko 
zakazywał, eo wolne i narodowe, musiał wywie- = 
sić na Praterstrasse chorągwie czarno-czerwono 
złote, niemieckie, na swym domie. W Wiedniu 
flużo było pod tę porę narodowych demonstra. 
yj. Dlaczego dla nas inną miare ma rząd?“ 


|| Mowca kończy oświadczeniem, że sobie po- 


czytuje za zaszczyt, iż nałeży do narodowości 
włoskiej i do niej się zawsze przyznawać będzie, 


| Bukareszi d 4. października. 3 
|  (A.Łab.) Wczoraj późno wieczorem nadeszła 
tu drogą telegraficzną wiadomość z Gałacu o no- 
wych krwawych ekscesach z żydami. Depesza, 
w której braknje szczegółów, wspomina o dwu 
dziestnkilku ciężko rannych żydach. Dzisiejszy 
Romanul podając ten fakt, powiada, że dwóch 
chłopców, żyd i chrześcianin, którzy się na ulicy 
poczubili, dało powód naprzód do zbiegowiska, a 
następnie do starcia między mieszkańcami dwóch 
wyznań, przeciw któremu miejscowe władze zbroj- 
no wystąpić musiały. 

L'Etoile d'Qrient uwiadamia, że w Gałacu 
;skoncentrowano dorobańców i straż graniczną, i 
że zawezwano tam załogę z Braiły. Co zaś do 
samego faktu, to objaśnia go dziennik ten, stoją: 
cy w blizkich stosunkach do ministerstwa, w spo- 
sób następnjący: „Powtarzano już nieraz, i tozu- 
pełnie słusznie, że Rumuni nie są fanatyczni ; 
port jednakże gałacki zaludniony jest przeważnie 


cudzoziemcami, Potrzeba także dodać, że nau- 
ozypjele, chciwi popularności, i nadużywający przy- 
wilejn swej nietykalności, jaką im zapewnia prawo 


jułtra-liberalne, podżegają w niejednem mieście 
„dzieci chrześciańskie. przeciw dzieciom żydowskim, 
la oprócz tego używają zwolennicy byłego rządu 
wszelkich sprężyn, aby dowieść, że spokój jest 
niemożliwy pod rządem liberałów. Rząd jednakże 
ma się na baczaości, i jest zdecydowany użyć 
całej snrowości prawnej przeciw sprawcom za- 
mieszek, ktoby oni nie byli.* 

Sposób ten tłąmaczenia rozlicznych gorszą 
cych scen, jakich. przeszło od roku świadkiem 
jjest Rumunia, znany już Europie; tymczasem 
drzemie sobie w najlepsze owa sławna spręży- 
stość i sprawiedliwość liberalnego rządu, chyba 
jże za taką chce uchodzić zastosowanie tortur w 
,Maraszestach przez dyrektora poczt i telegrafów, 
p. Falcoyana, > 

Nadzwyczajna sesja senatu, A zarazem i Izby 
deputowanych, która jednakże dla braku kom- 
pletu nie odbyła ani jednego posiedzenia, została 
wczoraj zamkniętą. Oprócz koncesji na kolej 
żelazną, zawotował senat także i kontyngem 
10,00U ludzi na rok bieżący. Reszta prae zo- 
stała odłożoną do zwyczajnej sesji w listopadzie. 

Wielką nadzwyczaj niespodziankę sprawiła 
itu wiadomość o odwołaniu p. Mellineta, tutejszego 
jeneralnego konzula (rancuzkiego, i zastąpieniu go 
przez jednego z dyplomatów, bawiących obecnie 
we Włoszech. P. Mellinet, po upływie urlopu, jest 
joż w drodze da Bnkaresztn, dokąd dziś lub ju- 
tro ma przybyć; decyzja więc o jego odwołaniu 
mnsiała być powziętą w Paryżu już po jego od- 
jeździe, z przyczyn dotąd nieznanych. Równocze- 
śnie ma także i br. Eder, ces. jeneralny kouzul 
Austcji, opuścić Bukareszt i udać się na posadę 
upełnomocnionego ministra do Lizbony. © Gabinet 
wiedeński odstąpił od zamiaru wysłania br. Ede- 
ra naprzód do Aten a następnie do Rzynu, o 
czem wam w swoim czasie donosiłem. 

Rząd rumuński przygotowuje się do odebra- 
nia poczt zagranicznych z dniem 1. Stycznia r. 
1869. Dyrektorem poczt ma być pewien Szwajcar, 
szefami zaś pojedyńczych wydziałów kilku Pru- 
saków; również dostało się kilka posad Rumu- 
nom siedmiogrodzkim. Pomimo to wszystko pu- 
bliezność nie może się uspokoić i uwierzyć, że 
połączone siły owych narodowości zdołają zastą- 
pić dotychczasową pocztę w wzorowej jej aku- 
ratności. iin! 
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Przęgląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Z przekąsem konstatują 
'nieprzyjaźne nam dzienniki powzięcie w sejmie 
naszym uchwały liberalnej w sprawie równoupra- 
wnienia żydów. Nie taiły się one z tem, z jaką 
radością uderzyłyby na nas, gdyby ta sprawa 
inny była wzięła obról w sejmie. Skończyło się 
jednak tylko na objawieniu najlepszych jntencyj 
z ich strony, notyfikują więc sucho rezultat grlo- 
sowania w sejmie naszym, z widocznem nieządo- 
We Wiedniu organizuje się agitacia na wiel- 
ką skalę na korzyść bozpośrędnich wyborów do 
Rady państwa. Dzienniki wzywają tamtejsze sto- 
namera polityczne i inne korporacje, aby jak 
anaa tiA poparły za pośrednictwem petycyj 
Ei sku sejmu mższ0-austrjackiego, w której wy” 
sej czenie.. zaprowadzenia bezpośrednich wy- 
"rów, | dobrowolnie zrzeka się swego prawa 
wysyłania delegatów ze swego łona. l 
„  *8]m_ tyrolski zostanie prawdopodobnie roz- 
wiązany w skutek powzięcia uchwał w duchu 
klerykalnym przy „rozbiorze sprawy nadzoru szkol- 
negu, Wedle. innych wersyj ministerjum waha 
się z rozwiązaniem, bo -woli już klerykalną re- 
prezentację Tyroln w: zbliżającej sig sesji Rady 
państwa, jak żadną. =x 


Minister policji z czasów Schmerlinga, a obe- 
enie namiestnik w Styrji, br. Meczery, ma pójść 
na pensję. Krąży pogłoska, że na jego miejsce za- 
mianowany zostanie namiestnikiem w Gracu pre- 
zydent Izby niższej Rady państwa, dr. Maurycy 
Kaiserfeld. 

Konstytucyjny i liberalny rząd austrjacki za- 
mierza użyć przeciwko Czechom wszystkich ro: 
dzajów środków represyjnych, aby zgnieść ich o- 
óre I tak oprócz zaprowadzenia stanu wyjątko 
wego w Pradze, czego już dokonano, zapowiada- 
ją ministerjalne organa suspenzję ustawy 0 sto- 
warzyszeniach w obrębie Czech, i usunięcie gmin- 
nej policji w Pradze. 

Niemcom bardzo wiele na tem zależało, aby 
delegacje obradowaly koniecznie we Wiedniu w 
zbliżającej się sesji, a nie w Peszcie. Pocieszyli 
się jednak na czas krótki wiadomością, że tylko 
uroczystość otwarcia narad odbędzie się w Pe- 
szcie, a że potem obradować będzie austrjacka, 
czyli jak podoba się nazywać „niemiecka“ delega- 
cja we Wiedniu, a węgierska w Peszcie. Teraz i 
tę pociechę niweczy im wiadomość, nabierająca 
ciągle coraz większego prawdopodobieństwa, że 
obie delęgacje bez przerwy obradować będą w 
stolicy Węgier. 

Nowa Presse zapowiada, że obrady rajchsratu 
otworzone zostaną mową tronową, której celem 
będzie „uśmierzyć zaniepokojone umysły“. 

W piątek przyjmował cesarz w Peszeie de- 
pnutację sejmu kroackiego, która złożyła w „Jego 
ręce akt ugody z Węgrami. ` 

Cały personal centralnych biór rachunko: 
wości wojskowej powołany został do złożenia 
przyrzeczenia zamiast przysięgi na wierność kon- 
stytucji grudniowej w zakresie działalności swo- 
jej, dotyczącej spraw Przedlitawii. Prawdopodo- 

nie i inne działy administracji wojskowej powo- 
łane zostaną do złożenia takiego przyrzeczenia. 

Przedlitawski minister finansów, dr. Brestl, 
jeździł niedawno do Pesztu dla uregulowania kwe: 
stji stosunku banku narodowego do Węgier. Jak 
podaje Pester Lloyd, przyjęto następujące prelimi- 
narja; 

a) Wszelkie zmiany w statucie banku nale- 
żą do kompetencji wiedeńskiej Rady państwa. 

b) Owych 80 milionów, które państwo poży- 
czyło od banku w styczniu 1866 r., uważa się 
za wcielone do ogólnej sumy długu państwowe- 
wego, więc nie mogą z tego powodu robione być 
jakiekolwiek pretensje osobno. 

c) Co się tyczy prowadzenia interesów ban- 
kowych na terytorjum węgierskiem, ma być bank 
przez rząd tamtejszy traktowany zarówno ze wszy- 
stkiemi innemi instytucjami kredytowemi, t. j. na 
podstawie art. XX. handlowo-cłowej ugody mię- 
dzy Austrją a Węgrami ma to zależeć od po- 
stanowienia węgierskiego ministerjum finansów. 

Opierając się na tem, zezwala węgierskie 
ministerjnm finansów na prowadzenie interesów 
ze Strony banku narodowego na ter p OU kra- 
jów korony św. Szczepana, ałe pod waruukiem, 
aby bank wszystkie przez Węgry gwarantowane 
papiery wartościowe traktował zupełnie tak samo, 
jak państwowe papiery austrjackie. 

d) Bank ma urządzać we Węgrzech tyle fi- 
lij, dostatecznie wyposażonych, ile tego wyma- 
gać będą ekonomiczne interesa Węgier. 

e) Ministerjum węgierskie niema nie przeciw 
temu, aby w tem duchu zmienione zostały przez 
rajchsr at statuta banku. 

f) Również niema to ministerjum nic przeciw 
redukcji kapitału obrotowego banku, jeźli zredu- 
kowane zostaną zapasy piemiężne w bankuotach, 
a nie w kruszcu. 

Mówiąc o tem A ministrów, woła 
Neue freie Presse: „To gorzka pigułka !“ 

Przy tej HAAN E porozumieli się także 0- 
baj ministrowie co do kwestji należności zabudo- 
wań wojskowych. Wszeikie zabudowania wojsko- 
we mają na mocy tego porozumienia uważane 
być za własność tej części monarchii, na której 
terytorjum stoją. 


Francja. Wielu utrzymuje w Paryżu, że przy: 
szło jnż do skutku zaczepno:odpórne przymierze 
między Francją a Holandją. 

Stan zdrowia hr. Goltza jest ciągle zatrwa- 
żający. W ambasadzie praskiej zastępuje go 
ciągle hr. Solms. Niewiadomo jeszcze, kto w 
Paryżu zastąpi stale tego dyplomatę. 

Królowa [zabela ma w Pan znaczną liczbę 
służących i towarzystwo grandów, składające 
się z kilkudziesięciu osób. Jeden ż dzienników 
donosi, że temi dniami odbyła się w zamku na- 
rada, trwająca od godziny drugiej do piątej po- 
południu. 

Paryzki Figaro ogłasza listjnaczelnika „mło- 
dej Turcji“ Zia-beja, w którym tenże oświadczył, 
że stronnictwo jego nie brało żadnego ndziału 
w świeżo odkrytym spisku caragrodzkim i że 
z takimi panami jak Konduros i Altindże nie zo- 
stawało w żadnych stosunkach. — Coraz więcej 
zaczyna się uwidaczniać, że spisek był sprawką 
grecko - moskiewską , pochwałaną przez Stron- 
ników „starej Turcji." 

Ww różnych kołach rządowych nie zbyt chę- 
tnem widziano okiem, że 2 rozkazu Rouhera o- 
pieczętowano papiery Walewskiego. Czyn ten 
sprzeciwiał się przepisom, gdyż Walewski nie 
ZA. przy końcu życia żadnej rządowej po- 
a Ę a" Rouher chciał się przekonać, czy- 
li Walewski nie AE przeciw jego osobie. 
Zamiar Się nie u bo z wyższego rozkazu 
pieczęcie zostały zdję te. 

Dekretem cesarskim zniesiono we Francji 
akcyzę od tytoniu i mąki, Taki sam dekret ma 
ogłosić wkrótee rewolucyjny rząd hiszpański. 


Hiszpania. Jen. Dulce, 9 którym mówiono, że 
leży riy na wyspach Kanaryj jskich, miał d. 6. 
bm. przybyć z Kadyksu do Madrytu. Olozaga nie 
chce przyjąć posady w gabinecie. Serrano wy- 
słał do niego jego brata. Mówią, że dlatego onnie 
che przyjąć posady w rządzie prowizor) cznym, 
ponieważ zapatrywania jego nie zgadzają się z 
polityką Prima. Olozaga pracował bez przerwy 
nad upadkiem i odsądzeniem od tronu hiszpań- 
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DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 11. Października 1868. 


skiego całej dynastji Burbonów, a dziś widząc 


swe usiłowania pomyślnym uwieńczone skutkiem, 
niechce doraźnem wystąpieniem rozdwajać kiero- 
wników ruchu, co wyszłoby na korzyść zdetro- 
nizowane; królowej. 

Kwestja kandydatury na tron hiszpański co- 
Taz więcej zaczyna zajmywać nwagę publiczną w 
Europie. Prim wystąpił z kandydaturą ks. Alfre- 
da angielskiego. Ludność nje przyjęła sympaty- 
cznie tej kandydatury. Inni znów mówią, że Prim 
stawia kandydaturę ks. Napoleona. W Paryżu 
mocno obawiają się, aby nie obwołano królem ks. 
Montpensier. 

I Figaro zapewnia, że jeneral Prim chciałby 
koniecznie widzieć na tronie młodszego Syna kró- 
lowej Wiktorji, księcia Alfreda, ale naród przyj- 
muje te projekta bardzo niechętnie. Zresztą sam 
książę nie jest także zbyt łakomym hiszpańskiej 
korony, bo jak listy nadeszłe z Londynu dono- 
Bzą , zamierza on teraz odbyć dwuletnią podróż 
dokoła świata, aby właśnie uniknąć wyniesienia 
na tron hiszpański. 

Pisaliśmy już, że Don Juan de Bourbon 
zrzekł się swoich praw do korony hiszpańskiej na 
rzecz swego syna, Don Karlosa. Ow Don Juan 
jest najstarszym żyjącym synem Don Karlosa, 
stryja Izabeli, Rtóry tak długo jako pretendent 
toczył wojnę domową. 

Nienawiść ludu hiszpańskiego objawia się 
nietylko przeciw Burbonom, ale i przeciw Napo- 
leonowi III. I tak piszą z Madrytu do Gazety 
Kolońskiej, że ludność rozdzierała publicznie na 
ulicach portrety cesarza Francuzów i jego żony. 

Ogłoszoną listę hiszpańskich ministrów nale- 
ży o tyle uzupełnić, że ministrem sprawiedliwości 
został mianowany Romero Ortiz. 

Urzędowa Gazeta ogłasza dekret, tyczący się 
atrybucyj junty, dalej oświadczenie o mającem 
wejść w Życie prawie głosowania, o wolności 
wyznań i nauki, o prawie zgromadzeń i stowa* 
rzyszeń, o wolności drukn, a specjalnem usta- 
wodawstwie, odnoszącem się do decentralizacji w 
administracji, które gminom i prowincjom nadaje 
pewna władzę, o sądach przysięgłych , o równo- 
ści wobec prawa i nakoniec 0 nietykalności 
sędziów. 

W Madrycie krąży oh jakoby junta 
miała oznajmić księciu Montpensier i jego Żonie, 
że ich powrotowi do Hiszpanii nie stoi nie na 
przeszkodzie. Jak wiadomo, książę i jego Żona 
wyszczególniali się liberalizmem, eo nawet gniew 
Izabelli na nich ściągnęło, nie więc dziwnego, je- 
żeli rząd rewolucyjny otwiera im bramy stolicy; 


dzeniu rzeczypospolitej, świadczy najlepiej nastę- 
pujący fakt, podany przez paryzki UEtendard, 
Jenerał Prim przybywszy na rządowym statku 
„Salamanca“ do Barcelony, otrzymał wezwanie 
od tamtejszej junty, aby z okrętu kazał zdjąć 
królewskie ozdoby, a między niemi koronę. Je- 
nerał odpowiedział, że wezwaniu nie może za- 
dośćuczynić, gdyż krok taki przesądzałby władzy 
kortezów, które same tylko mają prawa rozstrzy- 
gać o przyszłej formie rządu w Hiszpanii. Pó- 
Źniej Prim wynurzył swoje zdziwienie z postępo- 
wania tejże samej junty, która z ubiorów żołnie- 
rzy, stojących załogą w Barcelonie, kazała po- 
zdejmować królewskie oznaki. Wypadek ten wy- 
wołał pewne nieporozumienia między jenerałem 
a junty, gdyż ta ostatnia wyznaje zasady repu- 
blikańskie. 

Na pochwałę zasługuje lud hiszpański, któ- 
ry w czasie teraźniejszego Przewrotu nie powo- 
dował się prawie nigdzie osobistą zemstą. 
Wprawdzie w pierwszym diiu spokojnego po- 
wstania w Madrycie ubito na ulicy dwóch czy 
trzech osławionych szpiegów policyjnych, ale 
dzięki gorliwości umiarkowańszych patrjotów, 
wypadki te nie powtórzyły się więcej. Dopiero 
dnia 9. bm. kilku napadło w Madrycie przecho- 
dzącego sekretarza Gonzalesa Bravo, i zraniło 
go niebezpiecznie. Prim pojawił sie natychmiast 
na balkonie swego pałacu i rzekł do zgroma- 
dzonych tłumów, że nie godzi się zabijać spraw- 
ców dawnych nieszczęść, gdyż nieszczęścia te 
powinno się puścić w niepamięć. Pu przemó- 
wieniu tem lud rozszedł sie spokojnie, i praw- 
dopodobnie żadne smutne zdarzenie nie zaćmiło 
już radości uszczęśliwionych Hiszpanów. 

Naczelniey stronnictwa demokratycznego po- 
stanowili wspierać rząd wszelkiemi siłami, jeżli 
będzie się starał rozwiązać wewnętrzne sprawy 
kraju w duchu demokratycznym. 


Kronika. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokoła“ odbędzie sie dnia 15. li- 
stopada b. r. w Bali gimnastycznej „Sokoła” o godzinie 
4tej po południu. Z Wydziału „Sokoła.* 

— Pożar. Dnia 6. pażdziernika spaliła sie większa 
połowa miasteczka Narajowa pod Brzeżanami, Spłoneły 
wszystkie prawie domy w rynku, cerkiew i wiele do- 
mów na przedmieściu. 

— Szkola polska w Batignolles, Bawi tu obecnie 
p. Gałęzowski w interesie szkoły polskiej w Batignol- 
les, której byt zagrożony jest w skutek cofnięcia sub- 
wencji (160.000 fr.), jaką dotychczas udzielał na jej u- 
trzymanie co roku rząd francuzki, jak również w Sku- 
tek przecięcia wszystkich komunikacyj z zaborem mo- 
skiewskim, zkąd najobficiej płynęły środki na wznie- 
sienie i ntrzymanie tej polskiej świątyni wiedzy i na- 
rodowości na obcej ziemi. 

Dziwić się należy. dlaczego Pp- Gałęzowski Otwar- 
ciej mie działa. Czyż może obawia się jąkich przeci- 
wności ze strony rządu? Zdaje nam Się, że rząd tera» 
Źniejszy nie zechciałby małodnsznie przeszkadzać zbie- 
raniu ofiar na korzyść zakładu, poświeconego wyłącznie 
umiejętności, gdzie co roku kilkaset Sierót tułaczych 
ma sposobność pobierać naukę w rodzimym języku. 
C. k. rząd terażniejszy głosi, że jest liberalny, wcale 
nie policyjny, więc z = ZE a ZZL A można liczyć na to, że 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


wszelako grzeczności tej nie należy zbyt pocho- 
pnie uważać za chęć wyniesienia księcia na tron 
hiszpański. 

Że przywódzcy ruchu uie myślą o zaprowa- 


jego strony nie 'napotkanoby w tym względzie na ża. 
dne trudności. Z powodu zbierania tej jałmużny Mo- 
skale może nie wydadzą wojnę Austrji. 

— Jaworowska Rada gminna na posiedzeniu ad 
hoc zwołanem d. 2. b. m., uchwaliła na wsparcie pogo- 
rzelców stanisławowskich przesłać z kasy miejskiej kwo- 
tę 200 złr. w. a., a oprócz tego uchwaliła wysłać na- 
tychmiast deputację, z 7 członków złożoną, do Lwowa 
w celu pożegnania Jego Ekse. hr. Agenora Gołucho- 
wskiego, ustępującego z posady namiestnika Galicji. 

Deputacja ta udała się d. 4. b. m. do Lwowa i już 
d. 5. b. m. uzyskała audjencję u pana namiestnika, na 
której przewodniczący deputacji, p. Kazimierz Andro- 
szowski, członek Rady gminnej i wiceprezes Rady po- 
wiatowej, gorące słowa żalu zakończył silnym wyrazem 
otuchy, że Najj. Pan wróci nam hr. Gołuchowskiego na 
namiestnika. 

Jego Ekscelencja odrzekł deputacji w dłuższej mo- 
wie, że on jako mąż stanu, ze swego stanowiska, jak- 
koiwiek zaszczytnego, dlatego obecnie nstąpić muai, bo 
mu to honor nakazuje. Dalej zapewnił, iż pomimo że 
dziś z naczelnika i namiestnika kraju stał się 3zerego- 
wcem prostym, jednak dla dobra kraju, który tak ko- 
cha, na swujem stanowisku jako poseł pracować do 
zgonu swego życia nie przestanie, i ma w Bogu Naj- 
wyższym nadzieję, że pod opieką i pod skrzydłami dy- 
nastji Habsburgów lepsze z czasem dla nieszczęśliwej i 
rozszarpanej Polski zabłysną czasy. W końcu pożegnał 
Jego Eks. cała, jego słowami najmocniej, bo prawie do 
łez rozczuloną deputację. 

— Nowe stacje telegraficzne. Oprócz nowo otwo- 
rzonych stacyj telegraficznych, o których w nrze 231 do- 
nieśliśńmy, zostały otwarte jeszcze następujące: w ży- 
wcu, w Makowie, w Tarnobrzegu, w Mielcu, w Trem- 
bowli i w Radomyślu. 
` — Smutny wypadek. Leopold Bednarski z Lubel- 
skiego, lat 37, słnżył krajowi od dziecinnych lat. W 
17tym roku życia swego wziął udział w wypadkach w 
księztwie Poznańskiem w roku 1848, następnie odbył 
kampanię węgierską, W r. 1858 wrócił do kraju za am- 
nestją, by ua ziemi ojczystej służyć. w pracach krajo- 
wych, a gdy nadeszła chwila stśwowcza, wyrnszył wraz 
z innymi w pole da walki. Przydzielony na kwatermi- 
strza w oddziale Zygmiuuta Padlewskiego, a uastępnie 
mianowany naczelnikiem wojennym powiatn słuckiego 
w stopniu majora, sumiennie wypełniał swoje obowiąz- 
ki. Po upadku powstania wyszedł za granicę i zamie- 
szkiwał w Szwajcarji do chwili swej śmierci. Dla po- 
ratowania swego zdrowia, postanowił zmienić powietrze, 
i w tym celn w miesiącu wrześniu br. udał się z żoną 
i dzieckiem na jakiś czas do Solury i tam dnia 19. 
września podczas przechadzki po za wałami strzelnicy 
wojskowej, gdy właśnie wojsko ówiczenia w strzelaniu. 
odbywsło, nieszczęsnym wypadkiem kulą w serce tra- 
fiony, na miejscu ducha wyzionął. Pochowany w Zu- 
chwyl pod Solurą. — Przy pogrzebie oddane zostały 
nieboszczykowi oznaki honorowe przęz miejscowe wojsko. 


— Na rzecz pogorzelców w Stanisławowie 
wpłynęły do rąk tamtejszego komitetu, zawiązanego 


w celu niesienia doraźnej pomocy pogorzelcom, nastę- 
pulse kwoty + 


Od Najjaśniejszego Pana 6.000 złr.; z Wydziału 
krajowego 3.000 złr.; z prezydjum namiestnictwa 1.000 
złr.; od JW, hr. Potockich z Krzeszowic 500 złr. ; od 
p. Krzysztofa Bogdanowicza z Dżurkowa 100 złr.; Nie- 
wiadomy z Hałicza na ręce p. burmistrza w Stanisławo- 
wie 10 złr.; od p. Miłaszewskiego, dyrektora sceny 
polskiej we Lwowie, dochód z przedstawienia dramaty- 
cznego, 250 złr.; od p. Thfirmana, burmistrza kołomyj- 
skiego, z kasy gminnej 100 złr., ze składek 150 złr., 
razem 250 złr.; od ks, kanonika Krasowskiego, proho- 
Bzcziń w Stanisławowie, pieniądze w kilku parafiach ze- 
brane 37 złr. 44 c.; od księcia Bathyaniego z Wiednia 
300 złr.; od gminy Jaworowa 200 złr. ;- Niewiadomy z 
Gracn na ręce p. burmistrza w Stanisławowie 5 złr.; od 
gminy Tarnowa 1.000 złr.; od p. starosty powiatowe- 
go z Kołomyi ze składek 317 złr. 92 c. ; od niewiado- 
mego z Wiednia na ręce p. Adalberta Zinnera, bankie- 
ra w Wiedniu, 50 złr.; od gminy Sołotwiny 5 złr, 80 c.; 
od p. Jana Czarneckiego 5 złr.; od JW. hr. Alfreda 
Potockiego i JW. hr. Ditrichsteinowej 500 złr.; od gmi- 
ny Drohobycza 250 złr.; od gminy Brzeżan 44 złr.; od 

niewiadomego z Jaworowa dla studentów 10 złr. Ra- 
zem 13.835 złr. 16 e. 
Stanisławów d. 9- października 1568. 

Przewodniczący komitetu: Stanisław hr. 
Sekretarz: Ludwik Łubiński. 


— W teatrze polskim odegraną będzie w środe na 
pochód p. Dębickiego komedja Benediksa p. t. Duch 
niezgody. 

— Z Gródka. W Dzienniku Lwowskim spotykamy się 
już po raz wtóry z wycieczkami przeciwko tutejszej 
Radzie miejskiej a w szczególności przeciwko burmi- 
strzowi tutejszemu, panu Henzemu, i kasjerowi, panu 
Blahaczkowi. 

My podpisani radni gminy gródeckiej protestujemy 
przeciw wycieczkom tym przeciw burmistrzowi, przez 
nas wybranemu, czynionym a niczem niepopartym. i 
musimy takowe jako napad na nasz honor uważać, któ- 
ty tylko osobom, nieznającym porządku zaprowadzonego, 
i którym wzorowe prowadzenie miejskich urzędów kol- 
cem są w voku, przypisać możemy. 

Jak burmistrz obowiązki swoje wypełnia i o ile Rada 
miejska nad tem cznwa, może każdy przekonać się ze 
sprawozdania umyślnej komisji, wysadzonej z łona Rsdy 
miejskiej dla przeprowadzenia szkontrum i likwidatury 
miejskiego majątku. Komisja ta składała się z pp. 8567 
sorów: Tomaszewskiego i Kobna, z pp. radnych: Prze” 
ślakiewicza, Kunego. Malika, Raaba, Mandla i pobor- 
cy podatkowego, Sikorskiego, którzy osobiście PTZEZ 
17 dni powyższą czynność przeprowadzali, i na dniu 30. 
września b. r. Radzie miejskiej sprawozdanie zdali, żę 
wszystko w jak największym porządku znaleziono. 7 
poręki pana Ludwika Pierożyńskiego dodała Rada do 
tej komisji człowieka fachowego w osobie p8n3 Sołtyń- 
skiego ze Lwowa. 

Upraszamy przeto Szanowną redakcję JK Najuprzej- 
miej, by zechciała tych kilka słów na odparcie wycie- 
czek przeciw honorowi tak Rady miejskie, jak powsze- 
chnie szanowanego i luhianego ozłowieka P. Adolfa Hen- 
zego i zastępcy, pana Blahaczka, w SWOjem szacownem 
piśmie nmieścić. 

Gródek d. 6. października 1868. 

(Następuje 24 podpisów). 
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Borkowski. 
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Ostatnie wiadomości. 


Od trzech dni przybywają liczne deputacje 

Rad powiatowych i od Rad miejskich do Lwo- 
el aby złożyć swe uznanie hr. Gołuchowskiemu. 
Dotąd już około trzydzieści Rad powiatowych przy- 
słało deputacje. Niektóre miasta uchwalił iły zara- 
zem nadać hr. Gołuchowskiemu obywatelstwo ho- 
norowe. Wczoraj były deputacje z Bolechowa i 
z Doliny, wręczające obywatelstwo honorowe. 
Bliższe szczegóły podamy, skoro je zbierzemy. 
Nadchodzą także na ręce Wydziału krajowego u- 


znania dla sej od Rad powiatowych i miej- 
skich. 


Wezorajsza Wiener Zig. podaje postanowienie 
cesarskie, upoważniające ministerstwo do zapro- 
wadzania stanu wyjątkowego, i rozporządzenie 
ministerstwa, wprowadzające ten stan wyjątkowy 
w Pradze i w powiatach smichowskim i karliń- 
skim (Karolinenthal). Ministerstwo ogłasza, iż $$. 
6, 7i 9 postanowienia cesarskiego wchodzą tam _ 
w życie. $. 6. nadaje rządowi prawo niedozwa- 
lania tworzenia stowarzyszeń, niedopuszczania 
zgromadzeń i posiedzeń już istniejących, lub za- 
mykania dozwolonych. Również zawiera prawo 
zakazu zgromadzeń i pochodów ludowych. $. 7. 
oddaje dziennikarstwo i w ogóle prasę pod nieo- 
graniczoną moc władzy politycznej, która może 
zawieszać dzienniki, odbierać im prawo przesyłki 
pocztowej, ky składania egzemplarzy obowiąz- 
kowych na 3 godziny przed wydaniem. $. 9. na- 
znaczą karę na przekraczających te zakazy do 
1000 złr. lub do 6 miesięcy aresztu, jeżli ustawa 
karna sama nie ustanawia kar wyższych. : 

Wczorajszych dzienników pragskich już nie 
otrzymaliśmy. 

Z Pragi doszły następtjące świeże wia- 
mości: W sobotę długo konferował dyrektor po- 
licji pragskiej z zastępcą namiestnika i burmi: 
strzem o sposobie zaprowadzenia środków wy- 
jątkowych w Pradze. Późno wieczorem pojawił, 
się u burmistrza naczelnie komenderujący ks. 
Montenuovo i przedstawił mu stan przygotowań 
wojskowych w tym celu. Mówią, że z powodu 
tych wszystkich kroków zamyśla dr. Klaudy po- 
dać się do dymisji. Wczoraj rano miano ogłosić 
w Pradze zawieszenie prawa zgromadzania się. Za- 
stępca namiestnika powołał właścicieli fabryk i 
starał się nakłonić ich, aby użyli wszelkich órod- 
ków dla powstrzymania robotników od zgroma- 
dzania się. Ż obawy zaburzeń nie odbyły się 
zapowiedziane na wczoraj wyścigi konne i zr 
kończono je w sobotę. W Karlinie rozkwaterowa- 
no piechotę, w okolicach Smichowa jazdę. 

Pomimo tych wszystkich przygotowań dru 
kowano w sobotę u Gregra plakaty, wzywające 
na wczoraj robotników do zgromadzenia się w 
celu narad nad planem założenia czeskiego To- 
warzystwa robotniczego przyjaciół śpiewu. Za- 
powiedziano także. na wczoraj zgromadzenie ký 
biet czeskich. 

Wezorajsza Neue freis Presse w wstępnym ar- 
tykule dowodzi, iż austrjackie ministerstwo po- 
trzebuje jedynie poparcia niemieckiej ludności , 
aby mogło rządzić Austrją, a więc tylko popar- 
cia mniejszości ludów Austrji. Z artykułu tego 
wywnioskować można , iż Giskra wi je ustą- 
pić z ministerstwa i temu swym wywodem zdaje 
się N. fr. Presse chce zapobiedz. 

Zeznania wspólników ks. Aleksandra Kara: 
georgiewicza, porobione przy konfrontacji jego z ni- 
mi na statku pod Zemuniem, mocno go skom- 
promitowały. Sam książę poczynił wiele zeznań. 

Jeneralna junta w Madrycie zawiadomiła 
junty prowincjonalne, że na wniosek Ribery po- 
stanowili demokraci hiszpańscy popierać rząd te: 
raźniejszy. 

Nadeszłe do Paryża listy z Madrytu mówią 
o kandydaturze ks. Leopolda Hohenzollern na 
tron hiszpański. 

Gaulois pisze, że wybory do kortezów w Hiszpa- 
nii, odbędą się w dniu 15. b. m. 

Rząd turecki organizuje w Bółgarji milicję z 
ochokiiików krajowców, przeznaczoną do walki 
przeciwko obcym bandom, nazywającym siebie 
powstańcami bółgarskimi. 

Syrji aresztowano kilku Anglików za pod- 
burzanie ludności przeciwko istniejącej władzy. 

Rewolucyjny rząd kandyjski upraszał konzu- 
la angielskiego (gdzie ?), aby Anglia wzięła Kan- 
dię pod swój protektorat. Ministerstwo angiel- 
skie miało odpowiedzieć na to, że niewie nie ani 
o żadnym rządzie rewolucyjnym na Kandji ani o 
rewolucji na tej wyspie. 


TO ZE O R OOOO 


Telegramy „Gazety Narodowej." 
Paryż d. 11. października. Dzi- 


siejsza la France, rozbierając mowę tronową 
króla duńskiego, wynurza życzenie, aby roko- 
wania prusko-duńskie doprowadziły do rezultatu. 
Utrzymanie statusquo w Szlezwiku jest złem, 
które ustać musi. Spodziewać się, że Prusy okażą 
Uszanowanie dla EW, 

Madryt d. 11. października. Dzi- 
siaj odbędzie się w cyrku wielkie zgromadzenie 
demokratyczne. Orense ma na niem wnieść re- 
zolucję, Że tylko forma rządu republikańska 
zgadza się z zasadami demokratycznemi. 


GARAGE 


Kursa z dnia 14. października 1868, godzina 


4. min. 5. popołudniu. 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.80, 
Karola Ludwika 208.—. Kolej siedmiogrodzka 
Kolej połydniowa 183.30, Kolej państwowa 256.80. 
funfkirch, —,—, Kolej Iwowsko-czerniowiecka 
Kolej północna 186.80. Kolej Rudolfa 1. emisji —,—. 
Kolej Rudolfa II. emisji —»—. Kolej Franciszka Jó. 
zela —.—, Kolej alfdldzka —.—, Galicyjskie obligacje 
iniemnizacyjne —.—, Losy 1864 r. 94.80. Napoleondor 
9.264. Pruski kurant —. Usposobienie stałe. 


Akcje 


————, 


Kolej 


Druk Kornela Pillera 


